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Nowe pożyczki polskie.
Lw ów , 8 kwietnia.

vSp.) P rzygotow ania do wyłożen ia mowycto 
pożyczek poilskich do subskrypcyi śą juiż w  peł­
nym toku. Zbliżamy się tedy do okresu .pierwszej 
aa, w iększą skalę pomyślanej eparacyi finansowej 
polskiej. Zadaniem jej u:e m iałaby być tyle sana- 
cya dotychczasowych stosunków walutowych w  
Polsce, ile zapobieżenie dalszemu zabagnienm na­
szych finansów, iakieby niewątpliw ie nastąpić mu­
siało, gdyby w  dofyahczasowem tempie 'Postępo­
wała dalsza emisya banknotów markowyoh, bez 
pokrycia w  realnych wartościach.

Ministerstwo skarbu przygotowanie emisyę po­
życzki państwowej w  dwu typach: 1) krótkoter­
minowej, spłacalnei w  .przeciągu lat pięciu i 2) dłu­
goterminowej, mają-ęej stanowić zawiązek polskiej 
renty w ieczystej. Emisya obu pożyczek projekto­
wana jest na razie w  wysokości a 3 m iliardy ma­
rek. Przeznaczeniem pożyczki krótkoterminowej 
jest stanowić fundusz obrotow y dla państwa w  
ciągu rozpoczętego z dniem 1 kwietnia br. nowe­
g o  roku budżetowego; pożyczka długoterminowa 
ma natomiast dostarczyć państwu niezbędnych 
funduszów dla pokrycia niedoborów finansowych, 
wywołanych nadzwyczajnym i, w  szczególności 
wojennym i wydatkami. Jakkolwiek dfił pokrycia 
tych niedoborów potrzebna będzie kwota conaj- 
mniej 14 miliardów, rząd ma zamiar ograniczyć na 
razie enrsyę długoterminowej pożyczki do trzech 
m iliardów dla zbadania stosunków i zebrania do­
świadczenia, pozwalającego na rozciągnięcie tej 
emisyi do sum. poważniejszych.

Zbyteczne jest chyba podkreślać, jak doniosłą 
jest będąca obecnie w  toku pierwsza na większą 
skalę podjęta akcya sanacyi stosunków finanso­
wych  w  Polsce. Od jej udania się za leży —  rzecz 
najważniejsza —  wartość naszego pieniądza; a 
zatem czynnik, który odbić się musi w  budżecie 
i życiu każdego obywatela państwa, od najuboż­
szego do najzamożniejszego. Jeżeli bowiem suk­
ces pożyczek będzie osiągnięty, w ów czas zapo- 
bieżone będzie niebezpieczeństwo dalszej irtflacyi 
pieniądza papierowego, a tero samem, według 
'wszelk iego prawdopodobieństwa dalszy spadek 
wartości naszego pieniądza. Ponadto mieć będzie 
wynik pożyczek niewątpliwie w p ływ  bardzo w a ­
żny na ukształtowanie się naszych stosunków go ­
spodarczych z zagranicą, na prestige państwa w 
dziedzinie politycznej.

ĆCiąs dalszy na str. 2-giej).

Naczelnik wyjeżdża na front wschodni.
. . W arszawa, 8 kwietnia, w yjeżdża  na front wschodni Towarzyszyć mu

u e le f j .  (W Dana 10 bm. Naczelnik Państwa będzie asysta, złożona z 50 osób

P R Z E D S T A W IC IE L  NIEM IEC PR ZYB Ę D ZIE  
DO W A R S Z A W Y .

Warszaw®, 8. kwietnia.
(T e le f.) (G ). Niebawem przybędzie do W a r ­

szaw y przedstawiciel Niemiec br. Ebensdorf, jako 
charge d‘ affaires. Hr. Ebensdorf jest Bawar czy- 
kiem, a w  czasie wojny św iatowej był posłem w 
ChrystyaniL

CO PR O PO N U JĄ  K O O P E R A T Y W Y  UKR.
RAD ZIE  NAJW YŻSZEJ.

W arszawa, 8. kwietnia.
(Te le f.) (G ). Przedstaw iciel kooperatyw u- 

kraińskich w obec uchwały Rady Najwyższej w  
Paryżu  nawiązania stosunków z kooperatywami

najwyższej wrosyjskiemi, zw rócił się do  Rady 
Paryżu z propozycyami':

1) dostarczenia tonażu do pórtów Mórz? 
Czarnego;

2) ułatwienia komun&acyl telegraficznej i po. 
cztowej z Odessą, ©raz Innemł miastami;

3) ograniczenia międzynarodowych fdSrmłal- 
nóścl paszportowych celem ułatwienia agentom 
kooperatyw ukraińskich odbywania podróży bej 
przeszkód.

Wzamian za to kopperaitywy ukraińskie po. 
dejmują się dostawić pół miliona ton zboża, 11 mi­
lionów jaj, 5600 cetnańów słoniny i 4000 tou 
cukru.

Przyczyną zaburzeń w Danii spisek bolszewicki !
Komuniści przygoto mywali obwołanie dyktatury sowieckiej.

Wiedeń, 8. kwietnia. | przygotowane, a mianowicie już wówczas, kreds 
(Te le f.) (G ). W edle doniesień z Kopenhagi d o 1 jeszcze nie można było mówić o  zatargu króla z 

uspokojenia umysłów w  Danii, przyczyn iła  się w  j gabinetem Zahiego. Zahle tolerował tę agitacyę i 
bardzo znacznej m ierze stanowczość króla i rz ą -1 Pozwalał bolszewikom na tajną robotę. Sprawę 
du. Król upoważnił rząd do ogłoszenia stanu oblę-! Szlezwiku oraz dym isyę gabinetu chcieli boJsze- 
żenła w  całej DanG na wypadek strajku generał- i wicy wyzyskać do przeprowadzenia swoich 
nego. { planów. Rządowi duńskiemu pomogła jednak fcoa-

Równocześnie polieya zabrała się energicznie i lieya, gd yż  w  porcie duńskim pojawiły się okręty 
do  podejrzanych osobistości, pTzyczem poczyn iła ' angielskie i szwedzkie, rzekomo dla zabezpieczę -
niespodziewane odkrycia. Oto znalezkmo 2 tajne 
drukarnie, a w  nich gotowe jut prokiamacye, wzy­
wające do obwołania dyktatury sowietów w  dniu 
6. kwietnia br. Prokiamacye te b y ły  już od dawna

nia aprow izacyi na wypadek strajku; pojawienie 
się jednak tych okrętów podziałało bardzo uspoka­
jająco na radykalne żyw io ły  w  Danii.

G W A Ł T O W N E  D EM O NSTRACYE ANTYSE M IC - w arzystw a budzących się W ęg ie r " p rzy  otw artej
KIE W  BUDAPESZCIE. Iscenie poczęli w ołać : Precz z żydowskim śpiewa

k em ! Precz ze żyda<m' i w yw oła li takfe ziamie-
Budapeszt, 8 kwietnia.

(Tele f.) (G ) Na ostatniem przedstawieniu ope­
ry  narodowej w Budapeszcie przyszło do gw ałto­
wnej demonstracyi antysemickiej, skierowanej 
przeciw ko ś pic wazowie iRosaa. CzSonkowia ,.To>-

szanie, że musiano przedstawienie przerwać.



,O A Z E T A  W IECZO RNA*. N r .

Ż yczy  ćb j sobie ’ tedy należało, b y  sukces po­
tyczek  był ■wielki, godny zadań, czekających od­
budowujące się państwo polskie.

T o  też problem stworzenia należytych pod­
staw  dla uda.n!a się pożyczek jest dziś w  życiu 
gospodarczem naszego państwa zagadnieniem fiun 
damentalnem, ktorego rozwiązaniu poświęcają się 
najpoważniejsi polscy finansiści.

Powszechnie znane są trudnie warunki, wśród 
jakich wyłożone z,ostać maja do subskryipcyr po­
zwę pożyczki państwowe. WarrnKi te n'e są spe­
cyficzną ćechą stosunków p lsk ich, ale zais‘n afy 
aziś w  caiej niemal Łuropie. Najważniejszym czyn  
nwiem, utrudniającym powodzenie pożyczek pań­
stwowych jest diziś rosnąca z dnia na dzień <$a- 
dcprecyacy® p id^d iza  i łącząca * ę z tem Paniczna 
ucieczka od pieniądza. Tendencya szerokich sfer 
spo''e,veńsrwa idzie w kierunku pozbywania się 
pienkdzy przez zamianę ich na'tc.war, do rzędtts 
k ‘órego zaliczone być muszą \ obce, zwłaszcza na 
z ło cę  oparte, waluty. Ma ona swe uzasadnienie 
A  c:ągfynr spadku waluty, powodującym stały 
w zrost cen towarów  i idący z tem w parze zysk 
na transakcyach, 'których treścią jest . zamiana pie­
niędzy na towar i następna realizacya transakcyi 
W' ? brnie odwrotnej zamiany towaru na pieniądz. 
G dyby nie ta nieprzerwana dewaluacya pienią­
dza, objawy w yże j omówiona nie zaistniałyby 
wcale, albo przyn ijmnej nie w  tak wybitnej mie­
rze. Dziś zatem, w  warunkach, dopiero co nakre­
ślonych, sytuacya papierów lokacyjnych, oprocen 
t: wanychł przedstawia się nader niekorzystnie, 
■gdyż oprocentowanie, nawet wysokie, nie może 
s^now ić dostatecznej rekompensaty za straty, ja­
kiem skutkiem dewaluacyi pieniądza podlega nami 
ra le  tych papierów lokacyjnych. Do katsgoryi zaś 
papierów lokacyjnych c stałymi procencie należą 
również pożyczki państwowe.

Zdawały sobie sprawę z tego stanu rzeczy 
państwa europejskie i w  usiłowaniach swych za­
miany wiszących długów .na skonsolidowane, sta­
ra ły się pozyskać y  bskrybentów dragą całego 
szeregu specjalnych korzyść, zapewnianych po­
siadaczom obligaoyi państwowych. W  szczegól­
ności ja'ko tego rodzaju korzyści wymienić należy 
p rzy jęty  we Francyi i Niemczech ostatn;o typ  po­
życzek  premiowych, pociągających subskryben­
tów nadzieją wszelkich wygranych. Na tę drogę 
wstępuje obaoire również Niem. Austrya.

Ministerstwo skarbowe hasze zdaje sobie z 
pewnością sprawię z niekorzystnych dla pożyczek 
państwowych warunków, czem w yra z  dało jut 
choćby tem, iż z gó ry  zapowiada konieczmość po­
życzk i przymusowej. Zachodzi tedy pytanie, czy 
posta rać  się ono o to, b y  tem Łruidin|r>śc;orn prze 
c : wstawić tego r  dzaju warunki subskrypcyjne, 
któreby mimo dzisiejszą niekorzystną sytuacyę 
dla papierów lokacyjnych pociągnęły znaczne 
masy subskrybentów. Nieznane są nam jeszcze 
szczegółowy warunki subskrypcyjne; z dotych­
czasowych szczegółów  (a należy tu w  pierwszymi' 
rzędzie ustawa ż 27 lutego br. w  przedmiocie 
wypuszczenia 5 prc. krótikotermin' wej pożyczki 
w ew nę'rznej) nie moina urobić sobie dokładnego 
o tem sądu, Pewnem jest, że pożyczki polskie są 
typem, zw yk łego  papieru lokacyjnegc, któremu 
żadnych cech pap!erów  premiowych nie przyzna­
no. Oprocentowanie ich wyniesie 5 od sta, posia­
dać będą pupilarne bezpieczeństwo; niewątpliwie 
dopuszczalny będzie ich lombard w  Polskiej Kraj. 
Kasie Pożyczkow ej na ustalonych z góry warun­
kach. Do dalszych warunków, mogących zjednać 
subskrybentów, należy ten, iż w obec zapowiedzią 
nej przez ministra skarbu pożyczki przymusowej 
chronią subskrybentów! od; pewnych stiat, albo­
wiem' pożyczka przymusowa emitowana będz:e 
na o wiele gorszych warunkach, a oprocentowana 
będzie na 2 od sta, posiadacze zaś pożyczek dobiro 
wolnie nabytych uwolnią s!ę w  stosunku do sub­
skrybowanej kw oty  odi owej pożyczki przymuso­
w ej. W reszcie .przyrzeczone przez rr nistra skar­
bu przyjmowanie częściowej w płaty na nową p o ­
życzkę w  austr. pożyczkach wojennych, skłoni 
•niewątpliwie szerokie masy na terenie Ma’ &po!skł 
do subskrybowania pożyczek .polskich dla urato­
w a n a  w łożonego w  m artw y dziś. papie*- majątku.

C zy wszystkie te, przytoczone przez nas, ko­
rzyści zdołają porwać szerokie rzesze obywateli 
do subskrybowania pożyczek polskich, okaże naj­
bliższa przyszłość. Staraniem ministerstwa skar­
bu winno 'być, by. szczegółowe warunki subskryp­

cyjne u w ie ra ły  jeszcze dalszy szereg korzyst­
nych dla sunskrybentóW' momentów. Dla pom y­
słowości otw iera się tu wdzięczne poie; i niewąt­
pliwie ministerstwo skauta cały szereg wniosków 
i propozycyi w. tej m ierze otrzymać uiusiało j da­
lej otrzymuje.

Na tem miejscu chcielibyśmy rzucić jedną 
myśl, której —  zdaniem maszem —  poświęcióby 
warto nieco czasu. Państwo posiada dziś w  swem 
ręku szereg a . ątów, którymi bardzo skutecznie 
grać .noże i rlśjeden dla pożyczek osiągnąć suk­
ces. Reglamentacyu. życia gospodai czego, jaką 
sobie państwo podczas w ojny przyw łaszczyło, i 
której i dziś w w ielkiej używ a mierze, spowodo­
wała, iż na każdam nieomal polu życia gospodar­
czego, w  stosunku d'o każdej w arstw y  społecznej, 
ma pewien ^akres usprawnień, które wykonuje 
drogą swobodąei ocćny iw ynh  organów. Ta to 
swebedna ocena organów adwiinistracyjnyoh, któ­
rą naogół należy zarzucić w  przyszłości, ale która 
dziś s :łą konieczności istnieje i wi najbliższym cza 
sie nie zniknie, powoduje, ’ż często w  rękach pań­
stwa leży, czy pewna jednostka uzyskać ma pe­
wien przyw ilej w zg l. pew ne uprawnienie, zape­
wniające jej barjizG poważna zyski Ta  -egiamen- 
tacya życia gospodarczego jest przecież jedną z 
głównych przyczyn  bogacenia się dziś tysiącz­
nych rzesz obywateli, k tórzy duogą np. uzyskane­
go zezwolenia na w yw oź  pożądanych za granicą 
artykułów, czy  kor.cesyi, c z y  zatwierdzonej do­
staw y itp. dorobili się fortuny. Czerni się kierują 
dziś organa administracyjne, udzielając jednost­
kom tego rodzaju uprawnień? Niejednokrotnie 
momentami nacuify rzeczonej, w  większości jednak 
w ypadków  odgryw a rolę jedynie przypadek, Je­
że® nie pewne .mementa, natury 'których bliżej o- 
mawiac na tem m ejscu nie chcemy. O tóż państwo 
mogłoby ze swych, w  dzisiejszych 'Warunkach sto 
Jących mu do dyspozycyi uprawnień w  dziedzinie 
gospodarczej skorzystać w  ten soosób, iż zape­
wniłoby dregą ustawową pewne uprawnienia tym, 
którzy w ykażą  się zdeponowaną w kasach pań­
stw ow ych, czy PK K P . iością nożyczek) państwo­
wych, wzgl. iż przyznałoby tego rodzaju neteur 
torrt ustawowe pierwszeństwo w  uzyskaniu' o- 
wyah uprawnień, których udzielenie podlega sw o­
bodnej ocehe jego organów, a których rozdawni­
ctw o z r.atury rzeczy  ograniczone jest jedynie do 
nieznacznej ilości osób. Ma to niewątpliwie swe 
ujemne cechy, nadając sferom zamożniejszymi 
pierwszeńst wo w  uzyskaniu pewnych uprawnień, 
lecz obserwator dzisiejszego życia przyznać musi, 
że to pierwszeństwo i tak istnieje beż korzyści 
d'a państwa. B y łoby tedy rzeczą ministerstwa 
skarbu ściśle sf rmułować ow e prawa, przysługu­
jące posiadaczom zdeponowanych pożyczek pań­
stwowych i to w e  .wszystkich dziedzinach, w  któ­
rych państwo tego rodizalu uprawnieniami rozpo­
rządza. Będą to w  dziedzinie handlu uprawnienia 
p rzyw ozow e i w yw ozow e, prawa zaliczenia ar­
tykułów na poczet umów 'komper.zacyj.nych, pra­
wa sprzedawania pozostających w  zarządzie pań­
stwa artykułów; w  dziedzinie przemysłu należy 
tu szereg koncesyi na tworzenie się nowych spó­
łek itp.; uprawnienia takie przysługują rządowi i. 
w  odniesieniu do rolnictwa, z czegoby rząd rów ­
nież mógł skorzystać. R zecz ta dotąd w  praktyce 
często już bywała zastosowaną, ale w  sposób 
w styd liw y, ukryty. U staw ow e unormowanie było 
by bardziej wskazane. B yłaby to poważna p rzy­
nęta dla sfer zainteresowanych, stanowiłaby re­
kompensatę za ewentualne szkody, wynikające z 
uiakcw an:a części kapitału w papierach lokacyj­
nych, zamiast w  towarach.

P rzed  rządem stoją dziś ważne zagadnienia 
saWacyi f nanosów, w  kitórem poświęcfić wity en swą 
baczną uwagę. Ustalenie warunków polskiej po­
życzki państwowej będzie próbą, czy  -ząd dorósł 
do ciężkiego zadania, jakie mu przypadło w  u- 
dżtałe. —

Prasa a p. M rrster Skarbu.
N a  m arginesie p o b ytu  p. G ra b s k ie g o .

Lw ów , 8. kwietnia..

(Sp.) Podczas swego pobytu w e  L w o w ie  za­
prosił p . minister Grabski do siebie również i re­
prezentantów prasy lwowskiej. Podobnie uczynił

też w czasie swej bytności v/ Krakow ie z orasg 
tamtejszą.

Spotkanie się reprezentantów prasy małopol­
skiej z p. ministrem Grabskim .pov ińoo oyło mieć 
Przebieg odmienny od tych ( formalnych przyjęć, 
jakie z reguły mają miejsce z okazy i .przybycia 
któregoś z dvgmtarzy. Prasa małopolska zmuszo­
ną ey ła  od chwili objęcia rządów przez ministra 
■GrabsKiego .stoczyć z nim kampanię, musiała to 
uczynić jako w jTaziciełka .opinii społeczeństwa 
małopolskiego, które w  .pierwszych oświadcze­
niach. i czynach min. Grabskiego dopatrywało się 
wręcz nieprzychylnego odnoszenia się ministra 
do Małopolski. Pamiętne są dni, w  których szpalty 
pisań lwowskich poświęcone by ły  w znacznej 
części sprawom natury finansowej i związanej z 
niemi osobie T>. min Grabskiego.

T °g o  rodzaju wydarzenia, po.pi zedzaiące przy­
bycie min. Grabskiego kazały przypuszczać, że 
Przyjazd min. Grabskiego do Małopolski i jago 
•zetknięcie się z prasą tutejsza będą m iały między 
innerhi na celu bezpośrednie wyjaśnienie zaszłych 
wydarzeń, w ykrycie źródła konfliktu i sprecyzo. 
watnie dezyderatów, jaicre prasa małopolska wofroc 
zwalczanego dotąd przez siebie ministra stawia.

Niestety, tak się nie stało. C ały  szereg okolicz­
ności z łożyło  się na to, zarówno fakt, iż na za­
proszenie p. min. Grabskiego jaw ili się w  prze­
ważnej m ierze naczelni redaktorowie .pism, raje 
zaś odnośni referenci ekonomiczni, co z natury 
rzeczy, musiało skierować dyskusyę na tory, ob­
chodzące w  pierwszym  rzędzie szefów  dzienni- 
ków , a w ięc na tory wydawm cze, nie zaś m eryto­
rycznie ze stroną ekonomiczną pism związane, jak 
też i ta okoliczność, iż wobec ogromnej ilości pe­
tentów, czekających na audyencyę u p. nkn. 
Grabskiego, rozm ow a ograniczyć się musiała z 
konięcziM ci do jednego tematu, ze szkodą dla 
najważniejszych kwestyi, obchodzących za rów ­
no prasę, jak i ip. ministra skarbu. Skutkiem tego 
w szystkiego p/min. Grabski zamiast —  oo było 
niewątpliwie celem zaproszenia przez niego Pra­
sy  —  wyjaśnić swój stosunek do prasy małopol­
skiej, wysłuchał niewątpliwe doniosłych grawa- 
mimów redaktorów  pism lwowskich odnośnie do 
kwestyi braku papieru, trudności połączenia tele­
fonicznego z W arszawą, nagannego funkeyono- 
wania B AT-a  itp., lecz ani' w  drobnej części nie 
zdołał się wobec nich w ypow iedzieć w  su raw  ch, 
które z resortem jego  najściślej są zw iązane i  w  
których bezpośredni kontakt z prasa bezwarun­
kowo byl pożądany.

To  też przynajmniej na te} drodze pozwobm y 
sobie przesłać p. min. Grabskiemu kilka .prośb, 
których spełnienie —  zdaniem naszem —  zdoła o- 
■przeć storiinek ministra skarbu do prasy raaiopo' 
skie} na odmiennej, niż dotąd, podstawie.

Nie poruszamy tu m erytoryczrej strony za­
rządzeń jego. Jest rzeczą samo przez się zrozu­
miałą, iż  stocunek prasy do ministra nie może 
być tak długo znośny, jak długo kraj, któreaoopi­
nię dana .prasa ma reprezentować, narażony jest 
na zarządzenia, przynoszące mu dotkliwą szkodę. 
D otyczy  to» zresztą zarówno stosunku .prasy, jak 
innych czy nników, lip. Izb handlowych, banków 
itp. do ministra skarbu.

Ghodzi nam, jako prasie w tej chwili o  to. b y  
ministerstwo skarbu prasę tę szczegółowo infor­
mować chciało o dokonanych, czy  zamierzonych 
zarządzeniach, o których opicia już w  jakiś sposób 
pewne wiadomości otrzymała, aby tc minister­
stwo prasie tej dostarczało tej sumy swych argu­
mentów, które przemawiają za jego koiTcepcyami, 
choć te nieraz w  konflikt popadają z qpinią społe­
czeństwa. Dziś nie czas na traktowanie prasy iako 
organu dlla szerzenia senzacyinych wiadomość' 
(Prasa jest wyrazicielką opinii, ale też jej tw órczy­
nią w  niemałej mierze. W  swych dotychczasowych 
zabiegach o ujęcie najpilniejszych Problemów 
finansowych nowego państwa, o przedstawienie 
społeczeństwu znaczenia i  wagi pojawiających się 
co dnia nieomal nowy-ch rozporządzeń minister­
stwa finansów zdana była ona na jedną tylko stro- 
ę, na opinię społeczeństwa, w  szczególności n? 
informacye ze sfer dobrze poinformowanych, na­
tomiast w  chwil', gdy zabrała .głos, brakło jej o- 
wej „altera pars’“ , której również wysłuchać by
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się godziło, która jednakowoż do prasy nie do­
cierają.

Oby to ulesto zmianie „pro futuro'*; ma to 
zw łaszcza wobec zbfiża&toej się akcyi subskirypcyi 
pożyczek państwowych znaczenie doniosłe. Pra­
sa winna otrzym yw ać z ministerstwa skarbu ma- 
teryał rzeczow y, omawiający w  sposób w yczer­
pujący problemy bieżące, a w ów czas może i nie­
jeden argument ministra skarbu zdoła szybko 
dotrzeć do opinii i znaleźć u niej uznanie; w  każ­
dym razie otrzyma .prasa, a z nią i społeczeństwo

materyał rzeczow y, k tóry umożliwi jej rzeczową 
też dyskusyę.

W obec niedawnycn, gorących dysfousyi Pra­
sowych z ministrem skarbu, wywołujących w  
społeczeństwie n iezdrow y ferment, uważaliśmy za

tego dosze^em , pozostanę mi jako niezatarte 
wspomnienie tych strasznych czasów. M im o to 
nie straciłem w iary  w  sprawiedliwość, ire  m o­
głem sobie nawet wyobrazić, by mnta, z moją po.- 
1 tyczną przeszłością, bez me zbi tych dowodów,

rzecz wskazaną, pow yższe uwagi w ypow iedzieć których półroczne postępowań© karne nie do
na tej drodze, w  naaziei, iż  p. minister' Grabski 
rozpartrzy i ewentualnie uzna ich słuszności 
stosunek swój do pracy w  nakreślony w yże j spo­
sób oprzeć zechce. Bylibyśm y mu za to bardzo 
wdzięczni.

List Kramarza do ces. Franciszka Józefa I.
Wiedeń, w kw:etn'u. I Mości czerpałem zawsze przekonani ża W. Ces. 

(§ ) List dra Kram arza do ces. Franciszka J ó - ! Moiso. uczciw ie m e zam  a ry  uznawałeś. Mnie,
zeta, któiy tyle w rza w y  narob'1 w  Czechach ' J 1 *
0 czem wisponrnicl śmy w e  w czora jszej „Gazecie 
Porannie)}*' —  wystosowany został d «  a 22 pa­
ździernika 1916 roku w  kilka dni po zastrzeleniu 
prez. mimi. Stiirgha przez dra Fryderyka Adlera. 
Oryginał tego bstu znakuje s ę  w  ministerstwie 
likrwiidacyjnem dla obrony krajowej we Wiedniu
1 zaw iera nrędzy innymi następujące ustępy:

Obrońca mój pozwolił sobie wmieść dla msre 
j dla w raz ze .mną zasądzonych dra A lojzego Ra­
stra i W incentego Cerwinki prośbę do W . Ces. 
Mośo', W . Ces. Mość raczy zarządzić, by  postę­
powanie karne Pńzeciiwko nam zastanowiono. 
Mam jeteinak niiepnzepartą potrzebę uproszenia W . 
Ces. Mość o łaskawie pozwolenie, bym do poda­
nia tago dtoifączył kijiika słów  z mej strony. N’ e 
m ogę zataić W . Ces. Mości, jak głęboko czułem 
się dotknięty traktowaniem, jak ego doznałem, 
a to tem bandżej, że na r fe  zupełnie nie zasłu­
żyłem. Za«adn;czą ideą wszystk ch moich polity­
cznych dążeń by ło  przyprow adzić do zupełnej 
h a r m ^  rnteresa m ego nar°du z interesami mo­
narchii i podporządkować żydzenia i pragnien a 
m ego narodu, stanowisku mocarstwowemu mo­
narchii. Dążeniem mojem było  zaw sze dać szczę­
ście czeskiemu narodowi w  państw e s inem na 
zewnątrz i wewnątrz. To było molom uczciwem 
staraniem. któremu, nflechaj w olno md to bydz e 
pow iedź eć, poświęcałem ca łe  moje życie- A  jeżeli 
rv erąz bjdem zpamta, że dro®) do tegoce lu  po w in­
ne być irme. aniżeli drogi polityki rządowej, jeża!' 
uwiaiżałem *o za sw ój patryotyczny obowiązek 
tąllcże « pubTcznie zająć stanowisko, w  które u-

1 k tóry jako pr.zewódba partyi przez lata byłem naj­
lepszą podporą rządu i oddawałem ważne usługi,
traktowano laik natjntebezipiecznejszego zbrod­
niarza, a moralnych 'Upokorzeń, jakie znosić mu­
siałem z w ie lo  stran, nawet opisać n'e mogę. B y ­
ły one cięższe, a ' i  wszelk ie derpien a fizyczne. 
Ciężkie rozprężenie n erw ów , do którego wskutek

starczyło, zasądzono. Niestety, W iara moda się 
nie -spełniła. S fery  wojskowe, które mię mają są- 
djzć, stoją zdała od wszelkiego ży c :a politycznego 
i, choćby jak najbardziej chciały, b e  mogą się w żyć 
w  m yślj 1 uczucia człow  .eka i.m obcego, a to tern 
mntaj w  czasie, jak obecny. W . Ces. Mość w  cza- 
)s f i  'is/Wioiich długoleitach swych rządów, w  czasie 
burz wewnętrznych i zewnętrznych o.raz w  czasie 
pokerowej pracy, jako naczelny w ódz ca łego  życia 
państwowego, hardziej n i  ktoś łuny, miałeś spo­
sobność poznać psycholog ę duszy całych naro­
dów o ra z  poszczególnych kłats i stanów. T a  w :ara 
i to przekonanie każą mi W ierzyć w  to, że W . C. 
Mość w  duchu tego wielkodusznego pojmowan a 
zjaw :sfk ż f d a  publicznego, osądzisz prośbę, wnie­
sioną przez m ego 'obrońcę.

Z a b a w y  i t r o s k i  P a r y ż a
Proc©s Calllaux zawiódł oczekiwania żądnych pikantnej sensacyi. —  Życie nocne bulwarów za­
marto. —  Tr°skl powojenne zabiły ducha Mont martru. —  „Buttes Morttmartre£< przemieniono w 
„dancing" hale. —  Orgie muzyk! amerykańskiej —  Paryż w. ciemności. —  „C‘est la Vletoare!“  — 
Pierwsza konwalia 1 pierwsze czereśnie. — Jedna jagódka za 24 fr. —  Podatek na celibat. —  
Nowoczesne „Uprowadzane SaMnek“. —  W ystawa dzieł Carrriera. —  Malarz kultu rodzinnego 1

reUgil ogólne-ludzKtej.

legarreka, ani zuchwała; przeciwnie, spuściła na 
czciw ie wierzyłam, to z  dobroci j laski W . Ces. tw atz gęstą woalkę, oo uniemożliwiło śledzenie

Paryż, w  kwietniu.
Paryżanie i Paryżanki są zdeprymowani i znut- 

dzeni procesem Caillaux. Oczekiwano całego sze­
regu pikantnych sensacyi, zajmujących obserwa- 
cyi psy ohologic zno-fizyognomi cznych na osobie 
oskarżonego, całej defilady eleganckich świadków 
męskich i żeńskich i w yjaw ien ia  jakichś tajemnic 
alkowy, a wreszcie jakichś dramatycznych scen i 
wybuchów namiętności, a tymczasem wszystkie 
te oczekiwania zawiodły. Zjaw iła się wprawdzie 
jako świadek Teresa Duverger, była kochanka a- 
genta Lipschera, dziś ślubna małżonka zupełnie 
niezajmującetgo p. Eoy, jednak 1 ona nie zaspokoiła 
ogólnego zaciekawienia; nie była ani piękna, ani e-

IGNACy WIENIEWSKI.

Języki w nowej Europie.
(A . M e ille t: Les langues dans 1’Europ© Nou

velle. Psris, Payot. 19J8).

(Ciąg dalszy).

M eiie t ma ctągle na oku główny m otyw  
swej książki, tj. skutki w  elki ej '.ilości języków  
w  Europie.

Jak już powiedziano, każdy najmniejszy nawet 
naród uważa sobe  za krwes/tyę honoru posiada­
n e  wiłasni&so języka i  w yrażan ie nim sw ej odręb­
nej c y W .te a c y . Tcni niacyorualizm lingwistyczny 
jest pożyteczny _ dla mas, gidyż umożliw a  >m 
osiągnięć e  najniższych stofprui kultury. Jednak za­
myka on rówiisocześtfje wheie w yższych  umy 
słowo jednostek w  ca sco  zakreślonych grani­
cach kultury lokalnej. Fłamiandczyk z Belgii na­
byw a jący  mozolw e ow oc3 cyw ibzacyi francu­
skiej, rozszerza swój widnokrąg duchowy; ten 
zaś, który ogranicza się do kultury flamandzkiej, 
m oże tatwo strać ć kontakt z kulturą całego św ia­
ta. Jeżeli z a *  kontakt ten chce zachować w  calem 
togo s łow a  znaczeniu, znafomość nawet dwudzie­
stu języków  europejskich nie w ystarczy mu. 
W  fen  sposób w ygoda, zdobyta ir z e z  szerokie 
m asy, jest okuptona -niewygodą elit.

Literaturze nie szkodził zazw ycza j ta izdacya  
łltngwistyczinia dan-ego nńr°-du. Każdy język  rozpo­
rządza w łaściw ym i siebie środkami' wyrażania 
myśli, obfituje w  odcienie i subtelności. Stąd ka­
żdy też m-oże w ydać pisarza, zdolnego dać coś 
prawdziw ie oryginalnego, coś, czegoby h ic tno- 
żm  s tw orzyć  w  tadhjtm  innym języku. G dyby Mi- 
sbraf pisał by ł po francuska, nrj* stałby się tak wie*

kim poetą; w artość jego „M !reio“  polega v  łaśnie 
nad tern, że poemat ten w yraża  duszę Prowan- 
sył, a w y ra ża  ją dżięHi językowi prow^niaalstóemu, 
w  jakim  jest nap sany; przez to samo jednak o- 
granircza swojó rozpowszechnienie.

Z drugiej strony oryginalność danego narze­
cza nie przdklracza pewnych granic; środika eiks- 
ipresyjne języka ubogiego, są rówiraeż ubogie i ma­
ło urozmaicone. Gdy jeden lub kilku poetów w y ­
czerpało je, nastaje k ryzys literacki T o  t®ż fakt, 
że M 'stral nie znalazł w łaściw ie następcy, nie 
nastąpił przypadkiem.

Zaś poza lriteratitrą piękną, Języki nfższego 
rzędni, nie są w  żadnym raz:e źródłem o-ryginalno- 
śck Inneimfi s łow am i i formami grama-tyczn«mi 
w yrażają  one absolutnie to 3amo. Nię w zboga­
cają skarbca um ysłowego ludzkości; mnożą jedy­
nie banalne sposoby mówienia tych samych 
rzeczy.

P rzeprow adziw szy w  ten sposób dokładną 
diagnozę choroby lingwistycznej, n\a jatką cierpi 
Eu-ropa, przystępuje M d ii et do zastano wrien: a 
s)ię nad łekarsitwem, m ogącem  zaradzić złemu.

Zasada, na jakiej m'Uis: się o-przeć to lekar­
stwo, jest prosta i oczyw ista : ponieważ Europa 
cierpi na „półainiaircbRę fegw istyczu ą“ , (ponieważ 
wliełka ilość i roamaftpść języków  czyn 'ą  % piej 
'Lttną w ieżę  —  B-abel, w  której trudno się porozu­
m iewać —  w ięc należy znaleźć m iędzynarodowy 
środek, dzięki; iktóremu w szyscy  Europejczycy — 
i nie tylko Europejczycy — mogliby się z e  sobą 
'porozumieć.

Chodzi tylko o -wybór tego środka —  i na tern 
P°lega t*a trudność.

Isto.efe Język, tooi —  zdaw ałoby się —

gry fizyognom ii i odpowiadała głosem tak nie­
śmiałym i niedosłyszalnym, że jeden z  urzędników 
sądowych musiał powtarzać głośno jej słowa, dla 
użytku trybunału. C o  się tyczy  oskarżonego, to 
.przywdział on kamienną maskę nieprzemikliwo- 
ści, nie zdradzającą żadnych wzruszeń wewnętrz- 
ych. Rozpraw a toczy się w  kółko ok-oło tych sa­
mych tematów: podróż do Włoch, zielone doku­
menty, florencka walizką —  piękne tytuły rozdzia­
łów .powieściowych, .poza którymi kryje się jed­
nak treść zgoła nie romantyczna. W  tych warun­
kach Publiczność paryska, która- na proces chodzi 
jak na przedstawienie, jest znudzona i skarży się, 
że proces przeciąga się w  nieskończoność. Opinia 
ta znalazła także w y ra z  w  kupletach kabareto­
wych, Jeden z tych utworów lekkiej muzy w  kił

m<a w szystkie d&ms do odegrania roli Języka maę 
dzynarotóioiwego. Od upadku państwa rzymskiego 
aż po n-edawue w'elki) była łacina więcej lub 
mniej wyłącznym  językiem  naukowym, w y łącz­
nym  kościelnym, długo Mteradtfm, a nawet ir'©kie­
dy języik:em towarzyskim  w yższych  sfer społe­
cznych. P rze z  ca łe średnie w ieki uczeni' zachodni;ej 
Europy, od H1 szpan® do Polski, od  Szkocyi 
i Szwecyfi a ż do SycyM , używ ali jednego j tego Ba 
mego języikta. P ro fesor c zy  student mógł prze­
chodzić z jednego, mr warsytetu na drugi, a jedyną 
■trudność przedstawiało dla niego odmienne w y ­
mawianie łaiclny w  rozmaitych krafedi. Co się 
tyczy Kościoła rzymśkojkafolfcktego, to daięiki 
łac in ę  właśnie utrzymał otn po upadku państwa 
rzym dc ego swą w ładzę 1 srwój „kathoUcyzm**, 
to znaczy powszechność.

Pomim-o to jediniafc, jeżeli wiek X lK . dbprtnił 
dz:eia Reform y j obalił znaczenie ła cn y , jako ję­
zyka naiufkowegioi, wytwarzaiiąc przęz to brak 
mfędżymaroicBoweiga środUda porozumiewania sfę 
nie potrzeba tego  zbytnsb żałować. Jak słnszrfe 
zauważa Metilef, wyrafżairJc się w  języku mart­
w y m  o formach raz; na zawsze zastygłych, u- 
r f  eruchomia poniekąd naukę. Język w  ten sposób 
niiezmi©n|n'e  ustalony, moiże się nadawać do ja­
kiejś Y.iiedzy o  charakterze tradycyjnym , której 
idlee mało się odniarahają; ale jest bezwzględną 
przeszkodą dla mauk noiwych, których zasady zmie 
nają  się -j których doktryny nieustanne -sfę prze- 
''kkatałcają. Łacina rac może oddawać ides no- 
woczespych i tyikio sztucznie m ożem y je wycazić. 
pcsługując się język  em starożytnym . Jest on dz>iś 
cz3"sto nurkowym  i 5Tb.varza jakbv zesfonę miedzy 
myślą a rzeczywiistośclją.

(C . o. n. *.
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kai zwrotkach o króciutkich dwu- ł trzyzg łosio­
wych wierszach wyraża już rytmem ogólne znie- 
cieipliwienie i kończy wezwaukm : „Senacie —  
Spiesz się! —  Orzeknij —  Tak łut) nie! —  Lecz 
mech —  To raz —  Już skończy sięt“

/Mimo to 6a.la rozpraw  jest codziennie prze- 
pcnktLa; tak ma«> w szakże P a ry ż  daje obecnie 
sposobności do rozryw k i! Z  każdym dniem w aw lc  
wysycha jedno z dawnych źródeł wesołości, do­
wcipu i sprytu. W  kawiarniach bulwarowych ro­
dziły sjię diawrJie} najlepsze „bonmots" i fruwając 
leKwm lotem od terasy do terasy, od  kabaretu 
ido variete, ob la tyw ały w  kręg cały Paryż. Dziś 
te beztroskie jednodniówki myśli giną w  zarodku, 
uduszone ciężarem  poważnycn rozmów- o walucie, 
eksporcie i imporcie i refleksyt nad koniecznością 
gospodarczej rywajizaę.yi z Anglią i Ameryką 
Tak więc bulwary zam ;eaają, a ostatno wczesne 
gaszenie świateł zadało 00 reszty  cios śmiertelny 
uocnenm życiu  bulwarowemu.

N ie lepiej r z e c z k ę  m-a z słynnemi paryskiemi 
„Buttes Moatmartre". P rze z  dłuższy czas usiło­
wano jeszcze w  kabaretach „Liine Rousse“  i 
,jGhauriiiere“  podawać sw oga ty  sarkazmu i do­
wcipu, które jednak nie budziły wesufości, gdyż 
dbwcjp nie t r y k a ł  fontanną sprytu, lecz sączył 
się zaledw ie nikłem! kropelkami. Ostra, humory­
styczna satyra, którą uprawiał w  swoim słynnym 
na świat cały „Ghat noir“  Rodolphe Salis. znikła 

. bez śladu. Istniał wprawdzie jeszcze do niedawna 
na górnej części Montmartre p rzy  ulicy Lamark, 
.JLioPin agile", k tóry rzekomo zakonserwował w  
hermetycznych dla prozy povvojennej trosk i Ut- 
teresów, prawdziwego ducha- Montmartru, retorty 
.iedhak nie musiały być dość szczelnie zamknięte, 
b o  po otwarciu ich okazało się, że  „duch" był zu­
pełnie zw ietrzały, a „Lapin agile" by ł tylko po­
spolitym „lapin" (blagą).

Setki bud, kawiarenek i saloników, p rzy  rue 
Piga-lle, Blanche i Gllchy, gdzie fabrykowano 
wesołość w' przeróżnych odmianach, przemieniły 
się w  lokale taneczne, w  których święci orgie mu­
zyka amerykańska. Miejsce wdzięku, rytmu i ru­
chów estetycznych zajęło tupanie, potrącanie i 
podskakiwanie, a dla dopełnienia piekielnego ha- 

^łasu goście obrzucają się kulami i piłkami, śmiga­
ją s’ £ arlekinowymi biczami, dmą w  rozmaite in­
strumenty dęte, świsiają, .piszczą, w yją , udają bąki 
1 żaby.

Od kilku -dni jednak 1 to się skończyło. taden 
„dancing" i żadna restauracya na Montmartre 
nie otw iera już w ieczorem  swych wrot. Odkąd 
Światła w  Paryżu gaszą o godzinie lo-tej w ła­
ściciele lokali zabawowych zastrafkowali —  nie 
opłaca im się interes. Zwrócono się do ministrów 
z  przedstawieniem ,. cł Jednak mieli jedną tylko 
odpow iedź: brak węgla. Ta:k w ięc w eso ły  i tysią­
cem świateł iskrzący się Montmarte jest dziś 
smutny i pogrążony w  ciemności, a setld arty­
stów, k tórzy uprawiali wprawdzie sztukę dla 
sztuki, lecz zarazem musieli z niej żyć, .pozostało 
bez chleba.

Oprócz w eria  i zabaw znoszą Paryżanłe o- 
becnfe jeszcze inne dotkliwe braki, że wspomnę 
ty fto  o  ograniczeniu przydziału cukru do pół ldg. 
na miesiąc i ograniczeniu liczby i rozmiaru 
potraw w  restauracyach. W szystkie skargi jednak 
tłumi się patryotycznem  —  chociaż na poły iro- 
nłcznem powiedzeniem': „Oue ronisz -vour c*cst 
U  Victotre!“

P ie rw szy  to m oże przykład w  historyt wojen, 
że bezpośrednie następstwa zw ycięstw a są tak 
uderzająco podobne do następstw klęski: T e  same 
braki, ten sam zastój; ta sama drożyzna, ta sama 
lichwa, to samo w yzbywanie się kosztowności i 
dzieł sztuki d li zaspokojenia potrzeb materyał- 
iryęh.

Oto poria wiosennych wowal i: W ra z  z młodą 
konwalijką, którą w p ierw szy dzień kwietnia 
spnedntą w małych wózkach ręcznych na wszyst­
kich rogach ulic, zjaw iły się także p ierw sze cze- 
refa ie. Ody jednak na wołanie: D ix sous la botte! 
Otó n*a oas sou muguet!** przystaje każdy prze­
chodzień i za cenę franka w  ten piękny dzień w io ­
senny wszystkie butonierki i wszystkie bluzeczki 
przystraiate się gałązką konwalii, to nowe cze­
reśnie nie cieszą się taką popnla-ww^a n u r ^ m ?

Wyjaśnia nam komunUuf z 1. kwlettóa; .P ie rw ­
sze czereśnie z okolic Paryża  z jaw iły  się w  ha- 
lacn; gałązkę (jedyną) o  pięciu czeresninch sprze­
dano za 89 franków**. . 18 franków za jedną ja­
gódkę! Lecz nie na tem koniec: Znaleźli się na
miejscu amatorzy, którzy odkupywali gałązkę po 
droższej cenie, tak, że  przy tej, Po części żartobli­
wej licytacyi doszła <ma do 120 franków!

Dama, która ostatecznie spożyła czereśnie, 
mogła, odrzucając każdą pestkę, zawotać t dumą- 
„O to  za 24 franki!"

Jeden z  hum orystów t  ś radź*!, aby te pest­
ki umieścić za w itryną w  muzeum Carnavalet, z 
napisem: .pestki z czereśni, za które w  r. 1970 
paskarz Bourdin zapłacił po 24 franki za< sztukę “

Francya także —  jxrd<*mle jak państwa zw y- 
cięzune —  musi myśleć o  poprawię swyoh finan­
sów, a jednym z środków zaradczych ma być 
podatek na bezżeamjcn, który miałby poza tom je­
szcze zadanie draude: poputnięda jak największej 
ilości kawalerów  w  objęcia Hymenu. Członkow ie 
Komisyj finansowej przeholowali jednak, uchwa­
lili bowiem w zasadzie podatek dodatkowy 10% 
nietyiko dla nieżonatych mężczyzn, ale także dla 
niezamężnych kobiet. P rzec iw  takiemu „rów no­
uprawnieniu" odezw ały się energiczne’ głosy pro­
testu i 10 nietyiko ze strony kobiet. Jeden z  opo­
nentów w  parlamencie w zypomniał p rzy  tej spo­
sobności, że już w  r. 1790 w  Konstytuancie ©rapo­
wano wprowadzenie podatku na celibat bez raźni 
<ty Płci. W ów czas deputowany Foucault zabrał 
gb>s i rzekł: „są/da.*, Że w ła  ań się zwalczyć opi­
nię 4noicft Przedm ówców jednem pytaniem: czy 
ktoś z was panowie zna dziewczynę, któraby nie 
chciała w y,ść za m ąż?"

W  dzisiejszych czasach tryumfu samodziel­
ności kobiecej pytanie 10 jest co  praw da mocno 
przestarzałe, niemniej jednak uchwała komisyi 
finansowej jest wielce niesprawiedliwą. iNIe ulega 
wątpliwości, że w  przeważnej Ilości w ypadków  
przyczyną niewyjścia ze mąż są stosunki mate- 
ryalne, lub brzydota, -czy nie jest w ięc okrucień­
stwem do męki przym usowego celibatu dodawać 
jeszcze karę fiskalną?

Jak chętnie kobiety francuskie oddają się w  Ja­
rzmo małżeńskie, tego dowodem chociażby fakt, 
że do  wolnie tyle żołnierzy obcokrajowców poję­
ło za żony Francuzki i w y  w ita ło  je do swej o jczy­
zny. Byli m iędzy nim5 Anglicy i Irlandczycy, Ka­
nadyjczycy i \merykanie _  ba nawet M urzyni! 
P r a w d z ie  „Uprowadzenie Sabinek", z tą różni­
cą, że  odbyło się ze zupełną zgodą kobiet Osta­
tnio dcip!ero okręt, który odw oził do Port-Said po 
sześcioletniej nieobecności oficerów  i żołnierzy 
lustralskioh, miał na pokładzie także dziesięć 'Ko­
biet rfuncuskich, prawowitych żon tyłuż Ausiral- 
czyków . Jedna z nich, żegnając się z rodziną za­
p ew n iła , że skoro tylko przybędzie do swej no­
wej ojczyzny, sprowadzi swoją młodszą siostrę, 
ażeby ją również w ydać za Aus.tralczyka, skoro 
we F-ancyi tak trudno znaleźć męża.

Że w  tych czasach p; ozy materyalnetf i b rzy­
doty moralnej budzi się jednak tęsknota za czemś 
wyższom  i czystszem  od życia  codziennego, to nie 
zad/iwi nikogo, kto w ierzy  w  pierwiastek dobra 
i piękna, spoczywający często w  ukryciu a nawet 
pod progiem świadomości, w dtoszy każdego nie­
mal człowieka.

Temu też przypisać zapewne nalaźy, i e  takie 
tłumy zw iedza ły  urządzoną niedawno w  ga'le- 
ryaoh Mauri i Jóyant w ystaw ę dzieł zmarłego 
przed kilkunastu laty malarza Eugeniusza Carrie- 
re. Obok portretów słynnych artystów  i autorów, 
jak Edmunda Gomourt, Verla:.ne‘a, Puvis-de-Gha- 
ysnnzsa 'i Rodir.a w idzim y studya Chrystusa i w  
przeważnej ilości obrazy z życia dzieci i k ib ie t  
Carriere jest par exccilcnce malarzem, macierzyń­
stwa. Dziecko w  ramionach matkii Jub pod jej op>- 
kuńczemi skrzydłami powtarza się u niego w  nie­
skończonych odmianach: niemowlę karm one lu> 
śpione, niemowlę budzące się, p ierwsze objawy u- 
czucia 1 inteligemcyk dzieci przy zabawie i p rzy 
nauce, dzieci płaczące i śmiejące się. A  wszystkie 
te t.ak zwane „nnaterntes" Carriera nastrojone są 
na Jakiś ton poważny, a czasem melancholijny. A r 
fysta po utracie ukochanego- ośmioletniego synka 
prpadł był w  melancholię, a gdy minął ten stan 
psychiczny, myśli jego skierowały się ku 
'-«%w^irn«nń łve ia  j ś miar ci ł n ad j(v  sztuce jego

oryeotacyę tak charakterystyczną dla jego tw ór­
czości, a którą sam w yraz:} w  słowach następoją- 
cych: „Krótka di wda dztoli nar. dżiny od śmier­
c i! zaledw ie człow iek wybrać zdoła drogę w ła­
ściwą, zaledwie dojdzie do świadomości samego 
siebie, a już staje przed nim groźba Końca..." Lecz 
tylko słabi zasklepiają się w  s.b ie i usychają po* 
woli, dla silny oh dusz przebyte cierpieaita są tyifco 
podnietą, by. dążyć do szczęścia bliźnich. W  osta- 
tniem stadyum swej twórczości ten drugi punkt 
programu życ iow ego  stał się dla niego dyrektywą, 
od macierzyństwa i kultu życia rodzinnego arty­
sta przeszedł do mi'ości ogólno ludzkiej, doku ­
mentami tej nowej ewolucyi jago myśli twórczej są 
przedewszystkiem „Theatro de BeJwlle" i „Chry­
stus'*. — —

Bardzo charakterystycznie występuje u tego 
malarza zu” ązek m iedzy psychiką artysty a tech­
niką jego urwćrów. W  pierwszych czasach po 
śmierci dziecka Carriere nie mógł znieść blasku i 
jaskrawości kolorów , pragnął, b y  świat zewnętrz­
ny przybrał ponrry w yg ląd  jego  wewnętrznego 
usposobienia. To też obrazy jego z tej ep- ki trzy­
mane są .prawie wyłączn ie w  tonach czarnych, 
szarych i białych. To  w ytw orzy ło  u niektórych 
krytyków  opirJę, że Carriere ma przedewszyst- 
kiem talent konstrukcyjny i że  małość focmy przy 
tłumiła u niego ^mysł kolorystyczny. Późniejsze 
jego d z ie li wyikazafy jak biędnem było to w r io  
slcowanie. N igdy w praw dz'e Carriere nie Wbowal 
się w  tonach nasyconych, w  olśniewających bla­
skach, lecz scer.y i portrety Jego ,nają n iezrówra- 
ny i subtelny wdzięk kolorystyczny, przypomina­
jący słynne pastele La Tou<r‘a, malarza z XV II. 
wieka, które w  muzeuni' Lecuyer w  Salm-Cżuer,- 
tin młodzieńczą dusze ówczesnego litografa Cai rie 
ra przepoiły nigdy n^zaiKm mianyji zachwyico*

om lerć Reclama.
Berlin, w  kŵ cspnjjn.

W  Lipśku zmo/ł w  80 raku życńa J- H en^rł 
Peclaim. k tóry w  raku 1867 wspólnie z  oJc^m 
swoim , Awtoraim FMijpcm, ta tó źy ł r iy rrą  J C b l)^  
fęikę ipow^ZLCihtną'". Odi noku 1906 w łaśckśelan# 
firm y w ydaw niczej byli b ra ifa  Henryki i <Jr. E m «s t 
Roola-.rt, a bbliotoka^ ikltórej pierwszy tom!|k w y -  
szciał w  noku 1867, obejuncwiaila już w  mafli 1908 
5000 tomulków. Rodzina Redasnów, która swoim i 
■tanknii. tóroikanń utp. zyistęp(ni fa  c z y id n :k»rtj nńte" 
mieckim literaturę świlatówą, fc w n y m  trafem po- 
chodzLUa z francuskiej Saw oh it Jedea z  Przodków, 
założyciialia ftrm y wywt.ids ow a1 w  r. 1532, lako 
zwolennik rtformaicyij do Genewy. P o  zneson iu  
ediyi.icu Nantejslkiego, rodzUpa, Reclam ów iprzybj la 
w  17. wileku dc Nieimi!ec. N1 .ema 'nazwiska, któreby 
dla ośw iaty m/emieucej mrtJo lak ważne znacze­
nie, Saiki .triOTisko R< claim. Tom iki Rcclaanai, któr© 
dawni ej koisiztowety po 20 fturgówi, tw w zy ły  'dla 
licznych genoracyś m łodzieńców Kamltó węgielny 
przyszłych b'b&o»«k. N'.t było gimnazyaaisty, któ­
ry b y  diżi'eł Masytków miienl5eckirti n ie nabył w  ter 
m1 k.ach ReoLatna. Latam i składńT chłopcy cent po 
oeinick —  w  o w ym  czasie byty jeszcze centy 
I przedstaw ia ły  jalkiąś wartość —  by zakrtw; no­
w y  tom k tej p raw d z iw e  uniwersalnej biblioteki. 
Obecnie została cna również wciągniętą w  w ir 
idrożyzny; C eńki tcwnk ^osztuje trzy korony, t. J. 
'sumę. na którą ni© mogą się zidobyć urajczęściei 
cK dla których wyd&wntótwo t<> jest przetnaczo- 
jie. Można bez prezrady powiedzieć, że :m w yże j 
ipodin,lasie się cena Wbliotecz1̂  uniwersalnej, tem 
bardziej obniży się poziom ogół-.ego wykeznalctr 
u/a w  Niemczech.

Aeroplanem do bieguna 
południowego

Londyn, w  kwtefcnm.

W  ekspedycyi <Ło bieguna północnego, którą 
Anglia przygotowuje m  lato r. b., aparaty lotn czę 
imają ważn.4 odegrać rolę W  czerwcu r. 1920 okręt 
ipolamy „T erra  N cva “  opuści Europę >5 w yb ierze 
się w  październiku z  Now ej Zelandyi w  p d ró ż  
do beguna poluidn^iwetgo. W eid^ drogt powie- 
te ZTuett, wykTeśfBfflgj przez prof. Bascn ną, w  gru­
dniu r- 1920 ma się rozpocząć przy sj/rzyjująceJ 
pogodzie lot do bieguna z „B ay of WhaJes", Sar
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m oiot ipu..nteScii trry  osoby, sa^e, prowianty na
miesiąc i aiparai f&oigrafkizny. Odległość dio b ega- 
na połtadsr ow ego  \vyt..0tsii 13G0 $  lornet, ów. Na 83 
•itopn.u południowej szerokości m a być urządzo­
ną s-aćya pośrętdłnBa. ffooie pozo^aw i sic zbędny 
zapats be*r:yny> ażeby od eą żon y  aparat mógł 
Przoicueć poprzez nadbrizeżny łańcuch górski ma 
3000 m etrów  wyiso&aści. Z teij stacyi przypuszczał 
n/e mocna będzie dotrzeć idiu bieguna, oddalonego 
o  600 ikm- n oprzerwanam  Lottem. Aparat przcny* 
w a  w  caa-gu jeJn.ego db»a tę ramą drogę, do któ­
re j sain'ami  ̂ ^ r z ę ż ^ m  mń psami potrzeba 53 
tri'. M o io iy  i wządtzenia ogrzewalne aparatu o* 
bliczoue są na to, ażeby umożliwiły lor podczas 
śnieżnej zawiei ■; w  temperaturze 30— 10 stopni' 
mroizu. Naiiwięiktszfc tr.uidlności przedstawia o iy ca - 
tawan'© si'ę pocteas m gły i p rzy zachuniurzomeni 
jitdbe, porriewać furtkeya igły magnetycznej] sła­
bnie i kompasy muszą m 'eć pięciokrotną w rażli­
wość kompasów ziemsikcli. Pon iew aż z& y  lodo­
w e  na bi-egiunie pobiJinowym w  .iafwyzszych 
swyctfi szery  acłi -dechodzą do 4500 niemów w y -  
sdkoóci, a nawet i w yżd , Lotnik zmuszany jesł 
przy mepewi.iej porodzie trzym ać s'ę w  w yso ­
kości 5000 metrów. Cały ten projekt rozwiązuje 
rozmaite, naidei zajmujące techniczne problem y.

Organ.za^ya sądownictwa 
n * Y/ołyn a  i Podole.

(Od naszego specyałnogo koireispo-ndmta).
KamLeir>c podolski, 5 kw etala.

(|Sf- -t) Delegat getpierp/ry, p. M,.n'kiew'cz, za j­
muje się obecn e zorganiiziowancm w  Kamieńcu 
Podolskim są-d-u oiknęgioweigo. Na sędziów i p-r©' 
kuratorów powołuje h. tamecznych urzediiilków, 
Polaków  zaś przyjmuje tylko pewien nieznaczny 
procent* Szefem  &8ÓU bedz e  Rusin.

Sąd apclacyiny dla W-ośyni-ą i  Podola, ikitóry 
dotychczas by ł w WLlWe, zostanie o tw arty  w  
Równem. Prezeuetn jego ma zasiać p. Jelowicki, 
dotychczasowy prezydent sądu okręgowego w  tu - 
oku. Na stanów1 sLo prokuratora apelacyjnego sita­
ra się dostać p. W is ło k i, Polak, słabo m ów iący 
po poilsiku, który pro-ez całe siwe ź y c e  służył na 
KaukaJjje. a z& okupacyi ir enM,ac.k;ej sp ittw aw a l 
w  Suwałlkach urząd starois/y, z którego, został 
przymusów© usunięty. Peł™ ^  teraz iu-nkeye ipr©- 
k.urdjtora sądu okn-ęgowego w  Lucku, a jako kre­
wny p. M inkiewicza czyim. uBln-e zalf-egi o to, 
ii/.by zostać prokuratorem w  sądzie apelacyjnym 
w Ró winem.

H H O K l i m i Ł

Lecznica ortopedyczna
D  i  J ó s ^ f a  A h k s i e w i c z a

jM rw r  j« .o r t*| p .
we bwowie, prz/ ul. Friedrichów t .

Środki pomocnicze: Roentgen, światło kwarcowe, k i ­
piele w  yorąasu pow.-l/iu. El^ktryzacya, Kipicie cztłrc,- 
komcu-owc D’Araenva;, BujoaM . Gimnastyka, Kąpie., i  
Zandcra. ple-w . mz^thu, fabryka epata.ów i prJiez. 

Lec-w.w otwarta: rano od 10—12 i 3—8. 23974

lw(Si. el. l i i i w  17.
po'ec& K u fry, Kr Ita U , T a r  
by skórzane f płńelsnne 
o ra z P o rtls h , t  m i  i >  
tkl i damskie to re b k i 6i

Letnie ruknie • buzy
satyny, perkale, si.rtlugl. zefiry, poleca najtaniej i 

w najwMfezynf wyborze

M a r y a  O P O L S K A
Z y b lL i ie w ic ia  I. 3 ,  II. p ię tro . 208

Stamniem Towsrz. .Biblioteki Słuchaczów Prawe, 
odbędzie si<j

ta b a w a  T o w a n y ik a  z  tańcam i
w sobotę, dr,.• 10 kwietnia br. w aal! Czyt sini Akade­
mickiej przj^yl. Łozińskiejr^ 7. — iu fę t ob f ty, a tan i!
Wstęp i0 Mk„ dla członków 5 Mk. Początek 
0 wiecz. Zrproszenia wydaje Sekretaryat od jz. 5 30 do 

lokalu Tow. ul. Małeckiego 9.g wiecz. w

godz, 
dc
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CORAZ BEZWZGLĘDNIEJSZE FORM Y AGITA  

CYI NIEM. NA  ŚLĄSKU.
Bytom, 8 kwietnia. 

łP A T .) Agitacya niemiecka na Górnym Śląsku 
przybiera z każdym dniem fot m y coraz b?zwzg.ę- 
dniejsze i coraz uiekulturaLniejsze. Jeszcze nie 
przebrzmiało echo bandyckiego napadu na iksięży 
w  Ofogowsku, p dczas którego  obito i skatowano 
do krwi członków komiie-u plebiscytowego, a już 
nowe nadchodzą wiadomości o nowych bezczel- 
nościach niemieckich. Niemcy niczego nie zanie­
dbują, aby sprowokować ludność polską i utru­
dnić działaczom naszym pracę. Ze Słonka dono­
szą o zamachu hakatystycznym na organizacyę 
robotniczą polską. Roootnicy i robotnice zos ali na 
rozkaz budcwniczego powiatu ego Scheibolda w y  
daleni za to, że zorganizowali się w  zjednoczeniu 
zawodowem  potekiem-. O pouobnydi wypadkach 
donoszą tak ie i z innych powiatów Górnego 
Śląska.

O etycznym  poziomie agi', a torów  niemieckich 
świadczy następujący stan rzeczy :

Obecnie jest na porządku dz ennyni fakt, że na 
ko-Ieiach i kolejkach elektrycznych pojawiają się 
wysłannicy rozmaitych związków hakatystycz- 
nych i opowiadają jadącym, że niedawno powró­
cili z Polski, gdzie widzieli okropną nędzę i głód. 
Agitatorzy ci rozdzieiają następnie m iędzy publi­
czność papierosy, a odchodząc zbierają cd ludno'- 
ści podpisy i przyrzeczenia, że głosować będą za 
Niemcami. Agitatorzy ci są to przeważnie płatni 
agenci zw ;ązku „Freie Vfcreinigur.g“ , którzy za 
pomocą oszczerstw i kłamstw o  Polsce bałamucą 
ludność i wyłudzają od niej podpisy, że głosować 
będą za Niemcami.

W YCIECZKA K OŹDONIOW CÓW .
Cieszyn, 8 kwietnia. 

(Tełef.). TO Ze Ś lą ^ a  C eszyftski.ego odszefft 
ido Berina 'SpecyaLniy p>oict’ąg osobow y, w iozący .00 
Osób, wycieczfaowców. Pociąg ten ma się -następ' 
n © udać 3-ę do Pragi. O w i wycieczikowcy są to ży 
wiioły, gniipujące się oikolo Kożdoinia. O w  pociąg 
spocyadny i ta wiyc ocztka Kożdóniowców  mu na 
celu zamamilf-estowruinie cpn ii śląskiej na dowód, 4  
-ludność pnagn e należeć dio Czech, a uie d o  Poisk-i.

Zorganizowanie takie1] wycieczki jest nową 
form ą asitacyi czeskiej.

BANDYTA JAWORSKI PRZED SĄDEM.
Kraków, 8 kw*otn a.

(TeJef.). W czora j zakończyła roz­
prawa sądu donaśnieigo przeć w  bandycie Jawor- 
sikjemu, oskarżunomu o napad rabmilitowy. C>o- 
wijnioTiifcgc skaiza-no na śm erć przez rozstrzelanie. 
W yrok  wylkiomamo o godz. 4 popcw. Jaworskli do 
oistatruiiej oh w  li  sym ulował obłąkanego, -tak, że 
mjuaiano go *na m szach zam.eść na miejsce strace­
nia. q

Repertuar teatru miejskiego.
W e czwartek, 8 kwietnia o godz. 7 mej wiecz. 

po raz piąty „Saul król“( dramat w  5 aiktadi Edw i- 
na J ędriklewicza a p. Rydzewskim w roli tytułów.

Repertuar Teatru wodewilowe**.
(gmach ul. Osso'ińsk:ch 10.).

(B ilety w cześriej w  biurze dzienników St. So- 
■colowskiego, ul. Jag ellońska 5— 7).

Czwartek, 8 kwietnia o godz. 7.30 wieczór: 
p o  raz -pierwszy „O piętro wyżej", wodewil Krum- 
łowstóego; Hekma Rinas, pieśniarka ludowa; Dra- 
cowa z nowym repertuarem; „Źywiność jedaie z 
Ameryki".

D B

K A Z IM IE R Z  S A Y S S E -T O B lC Z Y K . (19)

W Ś N I E G A C H .
Z puszczy Alp Rumuńskich.

(Ciąg da »zy )

P o  białych wyżaidh pustym* śniegowej kładą 
9ę s*«e^ i ierncfKUn' ciene, przeświecające P^d 
słońce fioletem- Każdy złom  lodu nasyp firmowy 
orczyma blys^cz-eć idiawnie tajemniczo uw j’pu- 
(- lony skośneni uśw1eti«..jieni, zarysow any ostro, 
ToIbi zymiały-t w ydęty , niby kolorow a ba*da! —

Zachód. —
P o  krańoa-cti kędyś wdimokręgu palą się irm- 

.iym, umarłym odb laJ  CSjq -wymiiosłe szozy-ty rod' 
rtraftskicgo i asma WdbLa, a g łęb : jarów  czołga się 
ku r.a-m wtpaz z ślepotą zmiferzchu potęgujące ssę 
»o«d w ieczór w idmo W rozów  po-lairnych.

Drydzej! Byle pręuziej!
Szum... peJ... kurzawa śmiiegowego pyłu...
Obłęd zawrotny....
Tcnupolll

Tuż przed n^ini szczyt Verfu Ghllu —  «  
nim bór —  łagodne ramię ku dolinie Cisly, trzy­
dzieści minut zjazdu p szczą le ną w Par Arinie- 
Siu —  byle *a dn a jeszcze. —  byleby przebyć 
zawalone śn egiem głuche ostępy arinielskiej 
pcszczy, póki je  nie śćmi noc w labirynt mro­
czny, w czeluść otchłanną. bez kresu i wyjścia.

Jeszcze tych parę wiorsc..

XIV.

—  Jezus! M aryi I ..
W  oczach mi błysnął spylony kłąb śnie­

gu, ostry brzeg wydmy tu i pod samym lasem, 
przewalająca się w tumanach pyłu, z rozpostar­
łem! na wznak ramionami sylweta ludzka, wre­
szcie sterczący z rozbeiłanych śniegów strzęp 
potrzaskanej deski.

N ldow icz wpadł na zasr-ę i połamał narty...
W  sam czas. Za trzy kwadranse m g'iśm y 

• rokojnir stanąć w dolinie, nim by noc zapadła. 
T e  irzy kwadranse dnia.

Złamana narta...
Drobiazg W  normalnych warunkach bez­

sprzecznie drobiazg. W pół godziny możnaby 
deske złożyć, zbić, obciągnąć blachą.

A le  przed nami bór m ierzchnąey zwolna w 
czeluść upiorną, stromą a bezdenną i topM  
grząska puc owla śnieżnego i noc i senność po­
larnego mrozu.

Złamana narta, —  śmierć...
Oryeotujem y się aż nazbyt dobrze w swem 

położeniu. Waygert znieruchomiał, jak słup 
z utkwioriemi w nasy ie oczyma, kęd ■ z pod 
śniegu sterczy złowróżebnie sztywny, drewniany
strzęp.

Symbol zagład1
— Czort bery
—  Ot, —  pech 11...
—  Zdejmuj narty.,.
Stefan odpina rzemienie wiązad ł i grzę­

źnie zarar do pas. Rozpaczliwie prór uje uoru

szyć się z miejsca choć krok. Nadaremnie. T o ­
piel go śnieżna w ięzi w grzęzawiskach białego 
puchu, ubezwładnia nogi, pęta najmniejszy ruch.

—  Słuchajcie...
W aygert podnosi połamaną naatę i ściąga 

z pleców worek.
—  Szkoda czasu. N ie zostawimy go prze­

cież samego. Trzeba to złatać jak się da.
—  A  potem zdeennąć w borze. Noc za pół 

godziny 1

—  W ięc Jecydu my. Już 1 Plan pierwszy —  
póki jasno urządzić nocleg tutaj, nie ryzykując 
zjazdu. Pam iętajcie, zbliża się trzecia s rzędu 
bezsenna, mroźna noc.

—  M oże nam sił zabraknąć...
—  Decydujcie. Nocleg a miejscu, czy na­

prawa narty i zjazd po nocy puszczą?
Stary kręd głową.
—  Nonsens. Pytałem  się, czy wziąść sie- 

kierę. Od owiedz c liśde, że o noclegu w takich 
warunkach w puuzczy mowy być nie może. Tak 
i zosu ła. —

—  Psiakrew !,..
—  A pozatem —  dokop się drzewa ! Zmar­

znięte na kamień, że nie urąbiesz. Śniegu na 
d w « metry. Cetyna, chyba, —

—  A  bez ogniska śmierć.

(C . d. n.).



Sfr. f „GAZETA WIECZORNA". Wr. 5171.

święcone w Szpitalu „Technika". Dzięki gor-
3 wem staraniom gnona pań herbaciarni szpitala 
wojskowego I. (gimn. ruskie), chorzy żołnierze <spę 
uzfci niedzielę świąteczną nadzwyczaj przyjem ne, 
bez względu na t o W ,  panik* Pod przewodnictwem 
;rf eo.uniorcj opekubki chorego żołnierza, p. dy - 
rdk torow ej Heleny Łozińskiej, urządziły wspaniałe 
. wlęc-nze. Uroczystość z a s z ł y  ciii swoją obecno* 
Sbą: p. marszałkowa Niezalbifowska, szef sanitar­
ny, pipkowi;:’!: dr. Giidl ew/raki i komendant szpitala, 
:oap:i!:k(ownik tir- Bardeoki. P rzy  dniu świ$tecz-

r y .■!> szpital obchodził uroczystość imienin majora 
docenta dra W . Czerneckiego. Entuzyastyęzjhe ob- 
ń wy miłości, jaką żyw ią  dla niego Jego wspól-

reownlcy i Jego pacyenci, zaśw iadczyły naj* 
wymowniej, jaką. jest d'z ałaluość dra Czerneckie­
go. Uroczystość zakończyły gorące okrzyki i okla­
ski na cześć’ szanownych gości, ukochanego leka- 

■tlp-i zacnych opiekunek.
Podziękowanie gen. Jędrzejewskego. ja-k w ia - 

(j nr.o, dary zebrane i zakupione p rzez Komitet 
Swięcouiego ®  żc;łni;e'rza w  polu, odeszły natych- 
m ast na front. Akcya była tak szybko ii spręży­
ście prowadzona, ż© żołnierz© nasi -w polu oti zy* 
nraJi tiary te w  sam czas ma św ;ęta« Jaka radość 
sprawiło :to naszym  bohaterskim żołn craom, 
św iadczy depesza, którą otrzym ało D. O. G. odl 
?: i.y Jadrizeyeycsi.t'ego, dow ódcy jedn.ej z d yw izy i: 
Ijttie jm u  w lasnem  \ podległych mt ouwziałów 
; . irbs jpzmię d z :,ękuię Generałowi t całemu
.togo sztabowi za  udzieferlie jak maidajled idącego 
yeparcia lwowskiem u Komftetcndi z t ó M  darów  
świątecznych dla żołn ierza polskiego, albowiem 
:śc'e królewski wpoinfttek otrzym ała moja dyw i- 
z.va iw o  wraka w  dmiu Zm anwychwstan a Pań­
skiego ud bohaterskiego Grodu, —  mogę przytem  
Mpewintć JW P. Generała, że dar teg jeszcze bar* 
da ej zacileśni; serdeczne w ęzły , jakie łączą dzrelne 
me oddziały z  rem m iacem  bohaterów, które za- 
G użyło sobie na praw efflwą cześć u współcze­
snych ;; przyszłych polkd^cń przez swą bezgrani­
czną i wzniosłą miłość O jczyzny, zadokumento­
wana już tylokrotnie w  toku dziejów, a w szcze- 
różiości vz .'Słyur.ieJ o b r w e  listopadowej i w  ciągu 
caiłego późniejszego oblężenia. Jędrzeje Ws&t, gen. 
ror., dowódca dyw izyi. Zaznaczyć należy, że db 
tfljwodzem a zbiórki przyczyn iły s-ę w  lw iej 
części Parne z  Komitetu obywatelskiego Polek (K. 
O. P .), oraz artystki i artyści teatru m emskiego.

O budowę glraaazyum państwowego w  Chełm- 
szczyźnie. Piszą z Tom aszowa Lubelskiego: 
Ghełmszczyzna daje ciągle żyw e  dowody niewąt­
pliwej polskości. Z żyw io łow ą  siłą prze lud polski 
do otwierania zakładów naukowych niższych i 
średnich, nie szczędząc ofiar malcryalnych. Zna- 
'uiennem w  tej m ie rze 'b y ło  liczne zebranie miesz­
kańców powiatu Tomaszowskiego, odbyte nieda­
wno w  Tom aszow ie Lubelskim w  sprawie popie­
rania budowy Państw ow ego  gimnazyutn typu w ło 
ściańskiego, na przestrzeni 17 morgów, daleko za 
miasteczkiem-wsią, tuż pod lasem, w  zdrowej o- 
kolicy. Licznie zebrani przedstawiciele 'Wszyst­
kich gmin powiatu Tom aszowskiego, Sejmiku eo- 
w iatow egc i P ad y  miejskiej uchwalili w ezw ać de­
cydujące czynniki do natychm iastowego rozpoczę 
cia budowy gimnazyum, postanowionej już przez 
rząd. Bursę gimnazyalną. którei w ym aga  wiejslki 
charakter Tom aszewskiej szkoły średnie}, finan­
sować będzie Sejmik pow iatow y; powstanie uad- 
10 osobny dom mieszkalny dla nauczycieli.

(g) Co słychać *  projektem zniesienia cenzury 
listowej? Do szeregu klłoPotow wojennych bez* 
p>-zeczinS)e zabozyć trzeba i przyjemność kerespon* 
dencjń w  warunkach dzisiejszych. Jaic wiadomo, 
.nigdy się nie jest pewnymi czy  list w ysłany dziś 
dojdzie pojutrze czy  też za dwa tygodnie. Mniej­
sza, gd y  idzie o  rzeczy małej wagi, choć i to w ie l­
ka -iew ygada . ale odnosi sję to  także do korespon- 
dontcy handlowych i injferesów prywatnych jnfienąz 
bardzo dontasłydh, gdizie jeśli nadawca n:,e jest w  
możności lista polać:ć, bywa narażony na nieo­
bliczalne szkody. A  przyczy ną tego stanu jest o- 
czyw iścfe trwająca u nas dotąd jeszcze cenzura 
listowa, której ■zniesienie. w  łatwo zrozumiałym 
interesie ogółu jak naisZ-ybcej nastąpić powinno, 

r fmt to się stało ma wszystkich niemal innych te­
renach. Apelujemy w  tej sprawie do odnośnych 
w ładz wojskowych, zapytując, czy  rezultaty cen'- 
zrnry były tak obfite', iż  uzasadniają przedłużenie 
trwania p .?

{ (A —G ) Nieszczęście śp. Franciszka Smolki.
■I W dzięczny naród postawił Smolce pomnik na pła 
' cu od iego nazwiska nazwanym, w dzięczny ma- 
! gistrat stara się o  ..upiększenie" tego tniejsca. Car 
1 ły  plac 'est jednem .norzem błotnem, o  prze­
brnięciu niema m owy. B łoto i płynna glina, a na­
grom adziło się jej dosyć z  licznych mag: straolćch 
robót ziemnych, przelewają się na choanik5, arno- 
mobile osadzają je na twarzach 1 odzieniach ludzi, 
którzy sie odw ażyli przechodzić p u e z  ten p U a  
Na dobitek w ystercza  przect pomnikiem nieboty- 
czra  góra niemile woniejącego śmiecia, na którą 
Smółka z  bolesnymi uśmiechem na tw arzy  swą 
prawą ręką wskazuje m yśląc zapewne; Patrzcie, 
czem mnie L w ó w  raczy za  me zasługi! 

K O M U N IK A T Y .

Z Towarzystwa Wd4ewtezowsk,eg0. III. nau­
kowe posiedzenie ,.Tow . Liter. im. A. M ark iew i­
cza " odbędz!e się w sobotę 10 kwietnia br. o go&Ł 
6 w ieczorem  w  X. sali U n w . Porządek dzienny': 
Dyskubya nad odczytem  pref. dra BiuchralsMe- 
go o „Potrzebach umjeiętności literatury poi." i 
odczyt prof. dra Eugeniusza Kucharskiego: „Ź ró­
dła niektórych pomysłów i w ątków  fredrow ­
skich". P o  odczycie W alnę zgromadzenie człon­
ków Tow ., które w  razie braku kompletu o godz. 
7, odbędzie się o  godz. 7.30, bez względu na 
komplet.

K r  e k m o u o i a

Za »pokó] d i u r  f. p.

lir. Imm Sobinskîgo
z a m o rd o w a n e p rz e z  bolszewików  

odbędzie iię  w  pierwszy rocznicą inJ^rd w  sobota dnia 
1° kwietnia i92Q r. o godzinie 9 rano w  kościele Maty* 

Magdaleny

N A B O Ź E t i & T W O  Ż A Ł O B N E
na które przyjaciół i zuajemych zaprasza

194 MATKA.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w  mym bo li i trosce z powo­

da aiężldej choroby, następn.e śmierci ś p. mego męZ > 
Karolo, k .pita .a W. P. sali mi tyle aerca i współ­
czucia, a w  szczególności J W  . Prof. >>x Ostrowskiemu, 
ks- majorowi kapelanowi P. Pąizkowi, siostrze Te 
resie i wszystkim Kolegom ś. p. męża, składam tą dro­
gą SCI dccziic podziękowania,

195 Józefa Janikowa z synom.

Bandytyzm w  powiecie Halickim.
Trup nagło] kobiety przy torze kolejowym. — Kradzieże I rabunki —  Wykrycie sprawców  

i przez poi Bahtowskiego. —  Przyczyny zbrodni

(Korespondencya własna „G azety  Porannej")
i

Halicz, w kwietniu, i ci dzień w  Tłumaczu, gdzie na tangu odnalazł 
tlaiicz, pomimo utrzym ywania policyi m i e j s k i e j I  skradzone konie w raz z wozem . —  Temuż poli

jest od kilku tygodni w idownią licznych kradzieży, 
tak, iż mieszkańcy żyią w  ciągłera zdenerwowa­
niu w  obawie o swe mienie.

W  dniu 28. marca znaleziono p rzy  tarze kole­
jow ym  niedaleko stacyi

trupa młodej dzlewczyaj", 

ogołoconej  ̂ ubrania. —  śmierć nastąpiła wskutek 
uduszenia.

W  kilka dni później nieznany spiawca skradł 
Eustachemu Musihfóewiczowh, tutejsze nu gospo- 
darzow 5 parę rosłych koni z w ozem  i uprzężą 
wartości nad 60.000 marek polskich.

Sprawcę ujął energiczny i sprężysty policyant 
państwowy Stanisław Balitowski zaraz na trze-

cyantowi państwowemu należy zawdzięczyć też 
w yk ryc ie  sprawcy rabunkowego morderstwa w 
dniu 28. marca. Pupełnił je w raz z  drugim już 
zhanym, tocz dotychczas nieujęGm wspólnikiem, 
koniokrad. W alenty Nedbała  z Okna, (powiatu 

zaleszczyckiego. —  Zamordowana pochodziła' z  
Królestwa i Przyjechała ze swym  narzeczonym, 
jednym ze sprawców zbrodni.

U jęły sprawca przebywał w  Haliczu i w  Sta­
nisławowie, gdizie ma na sumieniu niejeden kary­
godny uczynek. W  powiecie rohatyńskim miał w y ­
łudzić 40.000 koiton na szkodę nieznanej z nazwi­
ska włości anki. i

Ekonomista.
Pominięcie sfer gospodarczych 

w projektowane? strukturze senatu
Lw ów , 8. kwietnia.

(t) Skład Senatu przewidziany w  projekcie 
Ustaww Konstytucyjnej, złożonym przez Rząd 
do Sejmu w  dniu 20. stycznia br., wywołuje ogól­
ną konsternację wśród naszydb sfer gospodar­
czych. W  myśl rzeczonego projektu struktura Se­
natu oparta jest na zasadzie przedstawicielstwa 
interesów poszczególnych grup społeczeństwa. 
Interesy szerokich warstw  społecznych reprezen­
tować będzie 70 przedstawicieli wybranych w  
głosowaniu stosunkowym przez Sejm. Pięcio- 
przym iotnikowy system wyboru do Sejmu daje 
dostateczną rękojmię, że postulaty tych warstw 
będą należycie uwzględnione. Interesy lokalne 
■będą reprezentowali przedstawiciele instjtucyi 
semorządowych w  liczbie 30. Rzecznikami intere­
sów Kościoła będą przedstawiciele duchowień­
stwa w liczbie 8. W reszcie nauka i sztuka ma być 
reprezentowaną przez 15 delegatów najwyższych 
uczelni i instytucyi naukowych.

Pominiecie w  Senacie przedstawicielstwa 
sfer gospodarczych stwarza niewątpliw ie poważ­
ną lukę, wymagającą uzupełnienia. Interesy gospo­
darcze odgryw ają  zbyt doniosłą rolę w  życiu

Państwa, aby można było pozbawić przedstawi­
cieli przemysłu i handlu udziału w  żydu połitycz- 
nem. Miałaby to następstwa jak najgorsze, gdyż  
Senat, wskutek niekompletnego przedstawiciel­
stwa w nim wszystkich wć rstw społeczeństwa, 
móf^by w  swych uchwałach nie uwzględnić hfb nie 
docenić zasadniczych postu3atów gospodarczych, 
decydujących częstokroć o samym bycie Państwa.

W zrozumieniu ważnego znaczenia czynni­
ków gospodarczych konstytucye Państw^ opiera­
jące budowę Izb pracodawczych na przedstawi­
cielstwie interesów, nie pomijają reprezentantów 
przemysłu i handlu, lecz przeciwnie, zapewniają im 
pewien, aczkolwiek nie zawsze dostateczny, iriział 
■w itych Izbach. Juko 'przykład przytoczyć można 
ordynacyę wyborczą do rosyjskiej Rady Państwa, 
w  myśl której interesy przemysłu i handlu były  
reprezentowane przez 13 przedstawicieli. Rów­
nież w  galicyjskim Sejmie krajowym, uwzględ­
niającym przedsta wiclelstWa poszczególnych 
warstw  społecznych, interesy przemysłu i handlu 
reprezentowali 3 posłowie, wybierani przez Izby 
handlowe i  przemysłowe,

D laczego Rząd Pob  opierając budowę Se- 
natiu na tej samej, co v. przytoczonych w yże j 
przykładach podstawie*, c;.vkowicie iednak usuwa 
reprezentantów sier gospodarczych, jest rzeczą 
niezrozumiała, tembardziej, że Rząd zdaje sobie 
sprawę z ważnego znaczenia czynników życia 
gospodarczego kraju i w ic, że w  Sejmie, przy 
pięcloprzymlofnikowym systemie wyborów, przed 
stawiciele tych czynników nie mają zapewnionych 
miejsc, a jeżeli tam zasiadają, to zawdzięczają to
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szczęśliwemu nrzypadbowi, który irie nrzy kai-
dych wyborach tm>że sdę powtórzyć.

Z tych względów Centralny Związek polskie­
go przemysłu, handlu, górnictwa i finansów w  
W arszawie odniósł się z prośbg do prezydenta mi­
nistrów, aby uzupełniono złożony do Sełmu pro­
jekt Ustawy Konstytucyjnej, uwzglęuniaj&c w  
składzie Senatu pr zedstarwictóls two interesów 
Przemyślu i handlu. Licziba tych pi zedstawicieli 
nie powinna być mniejsza od iieżby przedstawi­
cieli Oaimo'. ządu, tak, aby przynajmniej najważ­
niejsze działy przemysłu i handlu mogły być w  
Senacie odpowiednio reprezentowane.

Emteya nowych akcyj 
Akc. Banku Związkowego.

Lwów, dnia 8. kwietnia.
(n ) Zapowiadana nowa e misy a Akcyjnego 

Banku Związkowego została obecnie za zezw o­
lą ,iem  rzqdu rozpisana.

Jak się dowiadujemy; emisya ta została w 
rnacznej m ierze pokyta, jeszcze przeJ ofieyalnem 
rozpisaniem jej, tak że do sprzedaży dostanie 
się obecnie zaledw ie niewielka ilość akcyj.

Zwraca uwai|ę ń ezwykle niski kurs emi- 
s jny akcyj, świadczący, że Bank pragnie akcyo- 
n?'.ry uszom swy:n zapewnić m ożliw ie najko­
rzystniejsze oprocentowanie w łożonego kapitału, 
— nie wyzyskując zbytnio konjunktaiy targowej. 
Kurs emisyjny n ższy jest śnoczn ie' od notowa 
r e-jo kursu p ełdoweao, uzasadnionego doskonałym 
w- .ildem bilansu za r. 1919 i spodziewaną dy­
widendą.

W  najbliższym czasie przystęnuje Akcyjny 
Bank Związko y do dalszej, bardzo znacznej

em isy!. Okazuje ulę, ł e  warunki rozwojowe insty- 
tucyi k.ed/towej, opierającej się o grunt spół­
dzielczy, są wszędzie 'ów n io  korzystne. Dowodzi 
tego szybki rozwój Akcyjnego Banku Związko­
w ego stającego dzis w równym rzędzie obok 
pokrewnego mu poznańskiego Benku Związku 
Spółek zarobkowych

Kromka „Ekonomisty".
(t). Ruchomy pawilon polski na zagraniczne 

jarmarki. Izba handlowa i przemysłowa komuni­
kuje; Z in ieyatyw y Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich, oraz Iżby Handlowej Polsko-Francuskiej, 
powzięty fPstał Projekt onganizacyi ruchomej w y ­
stawy polskiej, przeznaczonej na zagraniczne 
jarmarki. W y s ta w i ta byłaby przewożona z jar­
marku na jarmark i stanowiłaby rd zeń ; pawilonu 
polskiego, przeznaczonego do propagandy w y ­
twórczości polskiej, ale także do czynienia kon­
kretnych traniakcyj m iędzy eksporterami polskimi, 
a zagranicznymi refiektantami. W ystaw ie  tej wi- 
nienby tow arzyszyć kupiec lub przem ysłowiec, 
znający dobrze . język i obce i sian gospotiiarczy 
kraju, posiaaający ogólne w yższe wykształcenie 
ekonomiczne, m<sęHcy udzielać bliższych jnforma- 
cy i w poszczególnych działaon w ytwórczości pol­
skiej i upoważniony do zawierania tranzakcyi w 
imieniu firm, reprezentowanycn w  tej wystaw ie, 
ponadto zdolny do zoryentowania się w  kon­
iunkturach zagranicznych, z którychby mógł da­
wać wierne odbide. W ystaw a  taka przrde- 
wszystkiem objeżdżałaby jarmarki m iędzynaioćo- 
w e  zachodnio-europejskie, zwiedzane przez 
kupców i przem ysłowców  całego świata. O ile 
pyłby następnie m iędzy jarmarkam' cza t wolny,

wystaw a mogłaby być eksponowana w  dużych
miastach w  specyalnie wynajętych salach. Zgło­
szenia interesentów przyjmuje narząd Stowa­
rzyszenia' Kupców Polskich w W arszaw ie, Szkol­
na 10.

(t). Projekt utworzenia ekspozytury Komisyi 
kw allikacyjnej dla p  zy^nawania pożyczek ulgo­
wych. Na posiedzeniu maroowem Komisyi kw ai!- 
fikacyjnej dla przyznawania pożyczek ulgowych 

i zakładom przemysłowym z kredytu Sd,080.000 
marek na zasadzie ustawy sejmowej z dnie 30. 
maja 1919 rozpatrywano wniosek Ministerstwa 
przemysłu i handlu o utworzeniu oddzielnej kerrr- 
syi kwalifikacyjnej przy Oddziale Małopolskim Mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu dla rozpatrywania 
i bezpośredniego decydowania w  sprawach zgło­
szeń o pożyczki ulgowe przedsiębiorstw małopol­
skich. Komisya postanowiła porobić starania o u- 
zyskanle upoważnienia odnośnych Ministerstw 
na utworzenie ekspozytury swej w Krakowie i 
rozpatrzyć na najbliższem posiedzeniu kompeten- 
cye, jakie kondsiye 'krakowskiej będą mogły być 
,udzielone. Utwórz,enie takiej Komisyi niewątpli­
we wniesie znaczne ułatwienia dla przem ysłow­
ców  m a łop o lsk i przy staraniach o rządow y kre­
dyt u lgowy i znacznie przyspieszy rozpatrywa- 

| nie i decydowanie spraw („P rzem ysł i Handel").
(t). C ło w  Gdańsku. Zgodnie z rozporządze­

niom komisarza Tow era , pobiera się w  Gdańsku 
cło Prowizorycznie na podstawie taryfy niemie­
ckiej, z tą zmianą, ze skasowano pobieranie cła w  
złocie. D otyczy  to również towarów, p rzyw ożo ­
nych z P zeszy  niemieckiej.

W y j a ś n i e n i a  I  p o r a d y
r sprawach c o j ń zupełnie bezpłatnie w Admi- 

ristracyi, ul. Sotoła 4. OGŁOSZENIA O d d r i a t  d l a  o g l u u e ń
otwarty przez cały dz,eó do godziny 7. wieczora u 

Lez pr-erwy.

n m m  i  ^ Y c n o w A i t a 1
Ak deinik poszukuje lekcyi we Lwowie lub na pro- 

wiucyi. — Zgłoszę ia; fcc*al, Poste-restanto .Kazi­
mierz . 50

Hurtownia dla ko,,rumów potrzebują buchalterki ruty­
nowanej, mogącej • modzielnie prowadz.ć i _imykać 
książki. Wymagana taż znajomość kor *pc ndeneyi i 
pisar.ia na maszyma. —• Zgłoszenia: Che. ą*czyzna 1-1 a, 
pierwsze piątro. 153

Chłopca do posług biurowych ponukuje lim a  Piotr Mi- 
kołasch i Ska, Kopernika 1. 135

Geometra wykona^ pomiary i parcelacje. Lisiy .Geo- 
m «tn  . Biuro dzień. Buehstaba, Legionów 21. 74

D ozorciyn l bezda etne z bardzo dobrem! poleceniami i
ś w ia d e c t w a m i ,  ol rłyma bardzo dobrą pusud-. Zgło- zenia 
Magazyn papieru Stanisława Abla, Lwów, Legionowi 1.

23.

Potrzebni monterzy-az Jerzy do pługów motorów „Kom* 
mick* n« sezon do listepada. Warunki: "enaya, ordy- 
»vrya i morgowe — po sezonie na zimą rob ta w war- 

• sztatacji. — Zgłoszeni*: Spółka motorowo - ro ia iła
w RśdzTechowia. ,11601

O G RO D NIKA  poa ukuje sią d> prowa, cu a większego 
ogr du na wsj i dłuż -za praktyka, dokładna znajomość 
sadownictwa i dobre świadectwa wymagane. Nieuwzg ą- 
dnione zgłoszenia zostaną bez odpowiedzi. Podania wraż 
z odpisami świadectw p d „Og. adnik* proszą nadsył-ć 
do biura dzienników i oęł sZeń Maryana Hupczyca, Kra­

ków, Jagie 1 ńsk 7. 104

POSZUKUJE »ią aa włos w Malnpoisee dobrego ku­
charza lub kucharki z d brom: świadectwami. Posada do 
cbjącia zora-. Zgłoszenia wraz z oapiaami świadectw 
pod S.‘  biuro dzienników i ogłoszeń M. Hupczy-a, 

Kra i ów, Jcgielicńska 7. ' 107

K IE R O W N IK A  poszukuje sią da tartaku w środkowe,
Galicyi z dłuższą praktyką w tym zawodzi- i z dobrami 
poleceniami. Zgłoszenia nieuwzględnione zostaną bez od­
powiedzi. Podania wraz z odyisanu awiabectw należy 
przesyłać pod .Kier- wni1-* do biura d&ienników i ~gło- 
aziń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7 103

Przylmę panną łntełigertną, sympatyczny z dobregp do- 
mui dla towarzystwa 8-letniej dziewczynki. Warunki: 
pensya i utrzymanie. Zfflosnen.n Akademicka 4, Salon

i Mód Tomaszewska. 184

Zdolna kucharka poszi kuje p sady do oficerskiej me­
na ży. Zgłoszenia w  Admin. .Gaz. Por.* pod : .Menaż 
of.cerska*. 199

Biuro Seniowa, Lwów, Sykstuska 16, poszukuje dwóch 
budowniczych inżynierów do budowv dróg i miast, — 
oraz kilk.fRsił technicznych na wyjazd, na bardzo do­
brych warunkach. 200

Potrzebny b eh., i ter, kasyer-pensyonista, r anna pisząca 
biegle na maszynie i dwie siły niurowe mąskie. Zgło­
szenia osobiste w l  wiązi u okrągowym k >ap«ratyvr ko­
lejowych, Lwów 2, magazyny spożywcza. 203

HiSSZKANIA, i.3KAW , IK U A /
2, 3 lub 4 pokoje, komfort, z me I, mi lnb bez, za tea- 

Żoą ceną wynajmie Marczyński, Wałowa 2. 124

Kochanowskiego 22, do wynająeia od 15. kwietnia po­
kój frontowy, słoneczny, elegancko umeblowany z elek­
tryka, łazienką i całodziennem utrzymaniem. Wiadomość 
tamże, I1L p., na prawo. 196

B aUPttC, SPIśZECAŻ, ZA lilA łil 1
Maszyna do pisania do sprzedania. Dr. Altstadt, pa­

saż Hausmaua 3 a, od gods- 1 do 2'30. O J.- przedawcy 
wykluczeń', 168

Koriyat a lokata kapitała. Gr- nta za parkiem Łycza­
kowskim w  wiąkszych i mniejszych partyach sprzeda 
Dom Handlowy 1. Brożek, Batorego 4. 16/

Kamienica 2-piątrowa przy ul Srdowniekiej. 260 sążni 
ugrodu na korzy-tnych w'runkach do sorr-danu przez 
Dom Handlowy I. t.rożck, Batorege 4. 166

Fortepian marki amerykańskiej .Kaps* zaraz do
sp zedani.t. Oglądać można codziennie miądzy drugą 
a czwartą po południu przy ul. Listopada 20, f  piątt o,

147na prawo.

Sprzedam realność przemysłowcowi; prąd, gaz na miej- 
seu. Wiadomość Tka ka 15. 139

Materyi granatowa '3 30 cm. do aprzedania. Zim słowi­
cza 9, I. p. miądzy i —2 pop. 146

Meble wszelkiego rodzaju, jikoteż kompletne urządze­
nia pokojowe okazyjnie sprzeda .Doroteum", ul. Sa­
piehy L 34. 131

Papiery, stare akta, kupuje fabryka papieru Fujna. — 
Bliższa wiadomość Sckier. Krasickich 8. 126

Kdmit nica jednopi jtrowa, suteryny, 'ficyny — tuż przy 
ul. Akadei dckiej, za 3 jO.OjO Mk. do sprzedaniL. Wie- 
4  a s ie :  kupiec Serafin, Sienkiewicza 5. 198

Szafa ubraniowa do sprzedania. Grodzickich 11, II. pią- 
tro, przy schod ich. 187

Sprzedam biu i OB 6 osób i 6 serwet prawie nowe
Grodzickich 4, III. p., na lewo. 188

m a ł z e A s t w a 1
Blondynka lat 20, ładna, inteligentna, samodzielna i nie* 

zależna, muzykalna — zawrze znajomość w celu ma* 
tryn miernym z słuchaczem wyższych szkól, może być 
caiłciem biedny. Zgłoszenia do Administracyi r ed „Sza­
rotka*. ' .17

1 FILATELISTYKA H
Wejuę w kontak. z fii- tc lis t  mi, celem wymiany, ku­

pna, ws*’emnegk. kmjpl ttowauia zbiorów etc. Zglosze- 
na pod .Zac-ekły kolekcyoner* do Admin. 21210

Poszukuję 5-kcrenówkI Felopost II. Płacą za nią naj­
wyższe ceny. 7głoszsnia do Adminia^racyi pod .Fsld- 
post* z podaniem ceny. 21211

Kupuję wriełkie z irczki enropejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki* do Adm. .Gaz. W.ecz.* 21212

Zamienię arstrya :kie ga: eto we z ,  czki 2 i 10 hal. na
brakuj jcen.i 4, 6 i 30 hal. Administraeya pod: ,Fi­
latelista". 21! 33

I R12MAIT3
Nap rawa  pończo h specya nemi maszynami, podrobienia. 

Nadeszła bawełna cz rna, bronzowa, biała. Pracownia 
„Kalos*, Kopernika 12. 174

Przyjmę zarzęd lub edmlnistracyę majątku ziem ­
skiego. ewentuslnie ar min1;  ra.C' ę p ręczijęcą, za 
kaucy). —  Zgłoszenia pod BAgmiaoma do Admi- 
nlsiracyl. 161

Z4 złoto, brylanty, srebro, dyamenty 
I złote zegarki

Etael sajSB3Bi2BDlsl H, 3 u t « rn s n
ul. S"kstuska 1. 14. 21302

MAGA3YN ©"UW A
poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszet.-.iego 

rodzaju po cendch przystępnych

"Władysław Lip ifnK i
uU SZAJNO CH Y 2 (róg Kopar.ukaJ 2CD5/I
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W dniu 15-go kwietnia 1920. 
wyjeżdża do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej dyrektor 
To warz. A M E R K A - f c U a O P E

EK CH ANG E C O R P O R A T IO N
(Reprezentacya na Małopolskę — 
Lwów, uL Domagaliczów 4.) inży­
nier St. Nowakowski i przyjmuje 
wszelkiego rodzaju zlecenia han­
dlowe, jak również przez grzecz­
ność zlecenia prywatne, które na­
leży zgłaszać do dnia 15. kwietnia 
b. r. włącznie, pomiędzy godz. 3-cią

a 5-tą popoł. w biurach Małopol­
skiej Reprezentacyi.

Podczas nieobecności p. inż. 
Nowakowskiego, którego powrót 
nastąpi w drugiej połowie czerwca 
b. r. zastępstwo Towarz. America- 
Europę Exchange Corporation o- 
bcjmuje dr. Eugeniusz Futyma.

218

l o  sprzedania

1 .4 0 0  k g .
farby drukarskiej fabrykatu niemieckiego. 
Zgłoszenia przez grzeczność przyjmuje: 

K rzy sz to fo w ic z  Sokoła 4, II. piętro. 
BSBHBBaCTgWBWB11111 ‘"I111HBI

Da sp rzedania

2 1 4 5 9  k g .
żelaza okrągłego (pręty grubości od 20 do 
22 mil., po 10 metrów długie. W iadom ość: 

M usi& łow icz Kopernika 56.

S e r a d e l ę
Ł u t o i n

w  psrtyaeh wagonowych poleca Warazawaka Spółka Rol­
niczo-Handlowa 101

„Z IAR N O * w  WHrszav/l®, Ptasia 2. Tel. 238-81.

Do Szanownej Publiczności!
Sklep mój przy ul. Jagiellońskiej 17, zupełnie z g i­

nąłem i prowadzę nadal i IJ8TOU. Ń'/ 5X4 AD rowe­
rów, maszyn do szycia, oraz wszelkich przyborów do 
tychże, wyłącznie przy ul. Bernsteina 8, II. p
21719 F Ó B U S  R O S Ę N M Ą N N .

Z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania zna­
komicie prosperujący: 10

pr;.y pierwszorzędnej ulicy w centrum miasta, liczącego 
przeszło 30.000 mieszkańców (blizko Lwowa). 
Potrzebna gotówka około 70.000 Mk. — Nabywcą 

m  ;:e być tylko Polak-chrześcijanin.

Dwa I pó ł kilometra od Lwowa, 10 morgów
ogrodu i sadu i zniszczone budynki murowane, z których 
wi-.le o 12 pokojach łatwa do odnowienia. Około 300 ty- 
s ęcy sztuk zdrowej cegły, trawersy i instalencye wodo­
ciągowe — zaraz do sprzedania. 56

In form acje: ul. św. M ikołaja 10, I. piętro,
t d godziny 2 do 3-ciej popołudniu.

I C O L P O U T E R Ó W
cło rcznossania gazet poszukuje slą

neftychmlast.
Zgłoszenia do Adm iwstracyl „Gazety Wio*

czornej, Sokoła 4.

K A M I E N I C Ę  U .  p .
w gó rn e j częśc i Łyczakow a , w o ln e  lata, s ta j­
nia i w czow n ia  m urow ana, o k o ło  dwa m org i 
ogrodu , nadająca s ię  na fab rykę so rzeda  k o ­

rzys tn ie  D O M  H A N D L O W Y  165

B R O Ż E K  iii. latom I. i.
S S a ł Ł u p i ę

lo c o  w a f j o n  s t a c y a  z a l a d o w .  K a ż d ą  i l o i ó
z ł o m l i  g i s e r s K l e s o
'części lane maszyn, garnki lane. ruszta, rery lanc i t. i ) ,
, względnie dostarczam

sleczftarnle, młynki 11. d,
Oferty przyjmie pod .Złom  giserski* Sp. Pomoc 

Gospodarcza, Lwów, 3-go Maja 12. Osobhte pertrak-
iacye: 9. kwietnia od 4 pop. i 10. kwietnia od 10 przed 
pcuudn. w lokalu .Pomocy Gosrodarczej* J62

L I  A  O  A  C ł  V  weneryczne, akóm«, zastarzałe —-
*■  —— T  ląęjy ąpęcyalista Dr. PRUSCH,

u lic a  W a ło w a  I. 11 — Wstrzykiwanie preparatu Neo
Salyersanu tylko przed południem. 85

KAMO H0LEHDEBSKIE
1 Kg. Kor. 170*— 216

POLECA G ŁÓ W N Y  SKŁAD KAW Y I HERBATY

JÓZEFA MaSIbAYmUlmitll

u p ra w n ion e

U jowani
GUSTAW LUFTprzesyłek kolejowych 

Lwów, Ko id u ^ ik l 23
■ 0 0 ” Tamże u b e i p l e n k A l O  transportowe. 
Konwoje z gwarant?:* d sławy. * W  2 619

Fin „ B U D U L E C “ ika i out. ol.
WE LWOW8E, UL. KOPERNIKA L. 5. 

p o szu k u je  natychm iast

dla śm iej f a b r y k i  Etapy.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 179

S O LA LI
cjfófbwzt lu łJk  i  "bilmifiu

G/* C A j^ a ju t ia r a t ). ^

m m m

f f FORTUNAu

Koncesyonowana Agencya pośrednictwa kupna i sprzedaży 
kamienic i majątków ziemskich FRANCISZKA MUSZAKA  
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kilka rentownych
kamienic, will i majątków zicUiskiuh w całej Małopolsce. 
Przeprowadza wszelkie transakeye w zakres pośrednictwa 
wchodzące z wszelką dukładnośoią i jak najrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w  komis wszystkie wyżej wapomnia- 

ne dobra i majątki. 21033

Z e EW
Baczność I

sztuczne, stare, 
p o łam an e , kyiii

Płacę do l O  M k .  za ząb i wyżej.
T y lK o  do  soboty  lO. Kwietnia  

w łącznie.
Adres: St. Wolski, Grand Hotel, pokój nr- 16, II p.

Przyjmuję bez przerwy do 7. wieczór. 104

WSZELKIE ZLECENIA 
HANDLOWE

na Gtiafisk 
i zagranice
informacye, oferty, interweneye, 
Kupno i sprzedaż wszelKich to­
warów przeprowadza przez swe­
go r e p r e z e n t a n t a  w GdańsKu

FsIshs SstłHa Hrfllowo-isiwfoJij

„ARKONIA
spółka  z ogr. por. 217*

we Lwowie, ul. Halicka 20, 
I I I .  p i ę t r o .

Zgłoszenia codziennie od 12-1 w połud.

Ełs:i|ry BZB8 i gazowe tarborbl
oszczędnościowe od 100  do 2 4 0  V Ć L T  poleca 172

L H ł f  F f l 4* ŝazm przylioróra do tiwliM
P p M U  B jSJbkfill Lwów, plac Maryacżi L 4.

II
we wschód. Mało$o!$ca

p o trzeb n y  je s t  jed en  n acze ln y  in spektor-kon - 
tro lo r , obeznan y z  manipu acyą drzew ną I 
p rzem ys łem  drzew nym , z egzam inem  w yższym  

lasow ym .
P o trzeb n i są rów n ież dwaj sam oistn i g o ­

spodarze la sow i d la  re w irów  górsk ich , tu dz ież  
jed en  leśn iczy , rew irow y , dla m ajątku rów n i­
now ego, k tó ryb y  rów nocześn ie b y ł u zdoln iony 
do p row adzen ia  gosp od ars tw a  ro ln ego .

Posady są zaraz do objęcia.
Kompetenci zechcą swoje podań a tylko listow­

nie przy dołązeniu  odpisów świadectw pod adre­
sem: Dr. Michał hr. Baworowski, Lwów, nt Trze­
ciego Maja i. 19 przesłać 86

Nlea wzgtędnione podania pozostaną bez od­
powiedzi.

mmmm nnwm
jako też

Transporty międzymiastowi
wraz z konwojem lub asekuracyą wykonuje pod 
najkoizyatniejszymi warunkami protokołowana firma

SPED YCYJNO -PR 7EW O ZO W  A

NARYA ADAHOWSKA
Lwów, ul. Czarneckiego 3. 21713

CZAS
0DH0WIĆ
PRZEDPŁATĘ!

EBBhj

SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY. KIERATY, ULE
, WYRABIA M ASOW O

„  O  S S I  ią  C S  I  B O T*
F A B R Y K A  M A S Z Y N  I  N A R Z Ę D Z I R O L N IC Z Y C H  

W  OŚWIĘCIMIU (Małopolska) . 18767

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa" uL Sokoła A  
Nakładem ..Spółki akcyjeej Trydmrafczej".

. Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA,
Zastępca Btd^tóara aaczeioego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI

01521116


